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ÜWACA CZYTELNICY SPORT-u !

ŁKS będzie prawdopodobnie jedynym reprezentantem okręgu loaz- 
kiego w ekstraklasie piłkarskiej Polski w roku przyszłym. — ŁKS 
był przez cały czas rozgrywek drużyną bardzo groźną 1 miał nawet 

duże szanse na zajęcie I-go miejsca w grupie III-ciej.

.WARTA
W FINALE

W naddwhaey czwartek SPORT 
wyjątkowo nie okaźe się na skutek 
przekroczenia przez nas kontygentu 
przydzielonego papieru.

Cracovia jest drugim repr. Krakowa w lidze. „Białoczerwoni”’ 
okazali się w grupie II-giej najlepszą drużyną (z najgroźniejszym 
przeciwnikiem AKS-em wygrali 6:1 i zremisowali w Chorzowie 2:2). 
Jedyną porażkę poniosła Cracovia W tegor. rozgrywkach z Rymerem 
W Rybniku,

MISTRZOSTW POLSKI

Rymer jest drugim repr. Śląska (Śl.OZPN) w lidze. Awans tej: dru­
żyny jest w pełni zasłużony. Górnicy z Rybnika byli drużyną bardzo 
równą a na swym boisku okazali się groźni dla najlepszych zespo­
łów Polski. Jedyna poraziła ;?.',-ą poniósł Rymer na własnym boisku 
to przegrana z RKU Sosnowiec 1:2.

Rymer. był tą drużyną która pokonała Cracovię 2:1, AKS 2:1 
RKU 3:0 (w Sosnowcu) itd.

KATOWICE. Minęła ostatnia 
niedziela, 8 miesięcy trwających 
rozgrywek o wejście do ekstra­
klasy. Niedziela ta oczekiwana z 
wielkim zainteresowaniem w ca­
łym kraju, przyniosła nam naresz­
cie rozstrzygnięcie, kto znajdzie się 
w szeregach przyszłej ekstraklasy, 
kto walczyć będzie o zaszczytny ty 
tul mistrza Polski i kto powrócić 
musi do młócki A-klasowęj.

Na boiskach Warszawy i Sosnow 
ca rozstrzynęły się losy 6 klubów. W STOLICY Polonia Bytom 

dzięki dzielnej postawie, am­
bicji i poświęceniu całego zespołu 
potrafiła zdobyć cenny punkt na 
swojej stołecznej imienniczce i 
dzięki temu zaawansowała do eks­
traklasy.

Emocjonujący wyścig Polonia By 
tom — KKS Poznań zakończył się 
zwycięstwem drużyny bytomskiej, 
minio że kolejarze poznańscy ostat 
nie swoje spotkanie z RKS Szom­
bierki rozstrzygnęli w sposób prze­
konywujący na swoją korzyść.

Doskonała drużyną poznańska 
musi powrócić w szeregi klasy A 
mimo, że w ekstraklasie odegrała­
by na pewno niepoślednią rolę.

KKS miał wybitnego pecha prze­
grywając szereg, spotkań, w któ­
rych był faworytem. Wierzymy je­
dnak, że zespół poznański nie zała­
mie się tym niepowodzeniem i w 
roku przyszłym zakwalifikuje się 
do ligi.

MORALKY ZWYCIĘZCA
Polonia Warszawa — zeszłoroczny, mistrz Polski zdobył awans do 

ligi bez większego wysiłku. Również i w roku bieżącym warszawiacy 
mieli duże szanse na zdystansowanie Wisły. Wisła zdołała w War­
szawie tylko' z największym trudem z „czarnymi koszulami” wy­
nik remisowy 2:2 a w Krakowieodnieść' niezasłużone zwycięstwo 
2:1. .

O drugiej lokacie warszawian zadecydowały dwa remisy na Ślą­
sku: w Świdnicy z Polonią 2:2 i w Szombierkach z Szombierkami 
również 2:2 po których sprawa zajęcia I-szej lokaty przez Wisłę była 
już przesądzona na korzyść krakowian.

TESOROCZ. TOUR DE KUMĘ

BOLESŁAW NAPIERAŁA

Napierała Bolesław — dwukrotny zwycięzca TOUR de Pologne — 
i mistrz szosowy Polski nie zdołał w tegorocznym wyścigu dookoła 
Polski powtórzyć: swego sukcesu w lat 1938 i 1933.
Na zdjęciu widzimy Napierałę p<£ przybyciu na metę etapu Ii-go — 

Bxtoa£® iCg^tpchowaj

AKS Chorzów miał w grupie II-giej. bardzo łatwe zadanie z zdo­
byciem premiowanego miejsca na awans do Ligi. Ślązacy mieli awans 
do iigi zapewniony już na długo przed zakończeniem rozgrywek.

Dramatyczna wałka z Cracoyią o pierwsze miejsce zakończyła się 
na samym finiszu zwyyięstwem ?*KS-u.

Inż. SzymczyK

Polonia Bytom kontynuatorka 
tradycji Pogoni lwowskiej nie bę­
dzie w lidze zespołem nowym, a 
jedynie stanie się kontynuatorką 
dorobku swojego lwowskiego pro­
toplasty.

DO FINAŁU obok Wisły i War 
ty, które były niemal od po­
czątku rozgrywek faworytami, za­
kwalifikował się także chorzowski 

AKS, który, w dramatycznym me­
czu z KSRKU potrafił odnieść 
cenne zwycięstwo, a zarazem przy 
czynił się do awansu Kop. Rymer 
w szeregi ekstraklasy i rozwiał na­
dzieje mistrza Zagłębia na to za­
szczytne wyróżnienie.

TRZECIM spotkaniem, które 
mogło przynieść ew. niespo­
dziankę był mecz Warty poznań­
skiej z Lubiinianką w Lublinie.

Jedenastka wicemistrza Polski 
nie sprawiła jednak zawodu i mecz 
zakończył się. jej.-zwycięstwem.

TOUR DE POLOGNE
WYGRAŁ w rb.

GRZELAK St
® NOWY ZWYCIĘZCA wyścigu 

dookoła Polski Grzelak Stanisław

Z KOMPLETU > ligowej dwuna­
stki na r. 1948 znamy już 9 

zespołów. Są nimi: Wisła Kr’aków, 
Polonia Warszawa, Polonia Bytom, 

AKS Chorzów, Cracovia, Kopalnia 
Rymer, Warta Poznań, ŁKS Łódź, 
Garbarnia Kraków.

TAK WIĘC narodziła się nowa 
* liga polska. Brak w niej je­

szcze trzech dalszych klubów, któ­
re wyłonią rozgrywki finałowe te­
gorocznych mistrzów.

W ..komplecie znajdzie się napew 
no także wielokrotny mistrz Polski 
Ruch Wielki Hajduki, który bez 

■porażki kroczy na czele, tabeli. Czy 
znajdzie się w lidze także' Legia, 
wykaże najbliższa‘przyszłość. <

•W każdym bądź razie w szere­
gach naszej ekstraklasy znalazły, się 
na razie bezsprzecznie najlepsze na 
sze kluby, reprezentujące istotnie 
najwyższą klasą footballu polskiego.

■
(Tramwajarz Łódź) liczy 26 lat. Li­
cencję uzyskał w 1939 roku, jeż­
dżąc w Fabrycznym Klubie Spórto 
wym Finster w Łodzi. W roku 
1939 — jak oświadcza — zdobył dru 
żynowe mistrzostwo Polski wraz z 
Leśkiewiczem — seniorem Kurcza­
kiem i Szczęśnikiem. W tymże ro­
ku wygrał mistrzostwo swojego 
klubu.

Obecnie pracuje w Centralnym 
Zjednoczeniu Przemysłu Konfekcyj 
nego, chwaląc sobie bardzo kierów 
nictwo i pracę.

— A co pan powie o przebytym 
boju i zwycięstwie? — pytamy no­
wego mistrza.

— Ze zwycięstwa jestem bardzo 
zadowolony. Jechałem szczęśliwie 

;i utrzymywałem się stale w czo­
łówce. Było mi tylko bardzo przy- 
'kro, że stale byłem pomijany przez 
prasę, która omijała moje nazwisko 

sprawozdaniach.
Obecnie jestem wielokrotnie wy­

nagrodzony. Spełniło się moje ma- 
, rżenie. Wygrałem ten wspaniały 
wyścig.

Widzimy wielką radość tego 
‘Chłopca, życzymy mu dalszego po­
wodzenia i pozostawiamy przy sma 
cznie spożywanym obiedzie.

Musimy przyznać, że rzeczywiście

Garbarnia — trzeci reprezentant Krakowa w ekstraklasie. Dru­
żyna z Ludwinowa miała przez długi czas szanse na zajęcie I-szego 
miejsca ■ w grupie III-ciej i zakwalifikowanie się do rozgrywek fi­
nałowych o mistrzostwo Polski. O zajęciu pierwszego miejsca w t^j 
grupie przez poznańską Wartę zadecydowała porażka Garbami z ■ Tę­
czą w Kielcach.

Przeciwko meczowi temu drużyna. krakowska założyła protest 
motywując go zdenerwowaniem sędziego prowadzącego spotkanie, 
który pozbawiony został na boisku Tęczy... ubrania przez kieleckich 
złodziei.

: Polski w piłce 
wlacząc przez cały 
i prawo udziału

POZNAŃSKA WARTA — zeszłoroczny wicemistrz 
zdobyła awans do ekstraklasy w grupie III-ciej 
czas_rozgrywek jedynie o I-sze mie jsee w tabeli 
w rozgrywkach finałowych

Polonia Bytom jest jedynym przedstawicielem Ziem Odzyskanych 
w I.idze. Bytomiacy nie są drużyną lepszą od poznańskiego KKS-u 
ale w rozgrywkach o awans mieli więcej szczęścia. . ..

Kontynuatorka tradycji lwowskiej Pogoni może być w roku przy-“ 
szłym b. groźnym przeciwnikiem dla wszystkich zespołów ekstra- ‘ 
klasy o ile zdobędzie się na radykalny krok odmłodzenia swej druży­
ny „starych gwiazd i asów”. O awansie bytomiaków zadecydował nie-- 
dzielny mecz z warszawską Polonią w Warszawie.

w pierwszych etapach, dziwnym 
zbiegiem okoliczności, pomijaliśmy 
jego nazwisko. Wynikało to z cią­
głego pośpiechu i'wydzierania po- 
prostu sędziom prowizorycznych no 
tatek z wynikami etapowymi, któ­
re nie zawsze zgadzały się z ofi­
cjalnie ogłoszonymi wynikami.

Kończąc sprawozdanie z tego o- 
gromnego wyścigu, musimy pod­
kreślić ciężką pracę sędziów, z cze 
go w' szczególności sędziego głów­
nego prezesa Gołębiowskiego i se­
kretarza wyścigu Stanisława Cie-

—, „„
ślaka. Ten • ostatni robił wszystko 
żeby najwcześniej dostarczyć przed 
stawicielom prasy oficjalne kojnn- 
nikaty nie żałując ani osobistego 
trudu, ani ezasu.

W Warszawie po wyścigu były 
na mieście specjalne dodatki wielu ' 
dzienników. Stadion był wypełpio- 
ny szczelnie publicznością, a na uli­
cach w przeciwieństwie do Łodzi po 
mimo olbrzymich tłumów, panował 
porządek i obeszło się bez wypad»' 
ków.

Wisła Kraków zdobyła nie tylko awans do ekstraklasy ale rów 
nież zajęła w grupie I-szej jńerwsze miejsce W sposób nie podlc- 
Bafe-y najmniejszej .^yskusjij^ruJynaArąkpwęk^ęs^ M?*?' tiaiP°'



- Bjrigssscc 
2 razy 3:1

TOBUN gWY<?IĘŻA DWU- 
krOT№ BYDGOSZCZ 3:1 
gypGOSZCZ, z okazji juhi. 

lew^u 25-leeia Istolnnja Pomor, 
skiego OZPN l-o^ograno siog-taly 
2 moeto ponitoilzy reiprozonta- 
cjanii Torunia i Bydgosą-essy, W 
soboto w Toruniu Toruń poko­
nał Bydgoszcz su (310)i Bramki 
- tobyli: Kamiński, Molknwski i 
Remboeki,. dla pokonanych No­
wak,

W Jttąeaw »totUjelnym, rozegra 
nypt w Bydgoszczy zwyolgstwo 
odniósł ponownie Toruń w ideo 
tycznym stosunku 3sl (Sso). 
Wszystkie trzy bramki dla To­
runia uzyskał tym razem Rem- 
beeki, dla Bydgnszezy honorowy 
punkt zdobył Sieradzki,

Widzów ok, 4 tys,

ZŁOTY JUBILEUSZ
FOOTBALL)

Zagłęhiowska Id. A
KL, A OKRĘGU ZAGŁĘBIOW- 

SKIEGO
Bęrlrin; Sarmaeja II KS

Płomień Milawtoe 1:3 (0:2),
Będzin: gagłębianka — RKS 

Zew Niemee 6:0 (1:0).
Wnjkowieę KomOTiie:

klon — RKS Będżin 3:6 (2:3), 
C«eladź? OKS -- Zagłębie 4 : 3 

(2 i 2),
Będ«in§ Niedzielne mecze omL 

s!raaeiw(i zągłęhtowsiktoj ki, A 
przyniosły następujące wyniki,

Су

Obrady hokeistów 
ślesta

KATOWICE, W sobotę, rtnią 
27 bni, odbyło się w Kątowioąph 
Wąjne ^ebriinio Okręgu śląskie 
go Unkojft na L,od?ie,

Przedstawiciele 12 klubów 
śiąskhh sastąii zaakeesenj pi­
smem PZHL a dnia 36, 9, br, 
zawieszającym w działalności 
prezesa okręgu inż. Łazarka i 
prezydium okręgu. Motywem 
zawieszenia jest takt wydania 
przez okręg na własną rękę w 
ubiegłym roku w listopadzie 
kart zgtosaeń zawodników.

Obecpy na walnym ?abrąniu 
delegat P?,HL OŚWltalesyl «6 
walne sąbrani® ma prawo wy­
boru zarządu, aię nie ma prawa 
wyboru fhiąlą^y, fctńwy wsta­
li pismem « dn, 36, 0, ząwiasse- 
rń,

walne «Wanię nią przyjęto 
do wiadamoasi postanawiania 
pzhl. wyrosiła niż, talarkowi 
podziękowanie aa japo awoeną 
pracę j-pewołato na krótki * 
kres czasu, zarząd, składający 
się ? newyoh totoi pad prae- 
wodnietwem mgr, jgayayąktogo, 
któremu to zarządowi zlęcono 
specjalnie zlikwidowanie spra­
wy zawieszenia i w 2 tygodnie 
po wąlnym aobranto POL awo 
lanie nadowmajnego walnego 
zebrani« okręgu,
f~... ..

ZAWODY MOTOCYKLOWE 
W KRAKOWIE

KRAKÓW (teł. wł) Drugi Pkręż. 
nv raid motoojęklowy Crąonvii, 
rozegrany jąka raid klasy IDgiej 
o mistrzostwo na trasie 296 kim, 
w trzech etapach Kraków — Ka= 
towice, Katowice — Kęty 
Kraków zgromadził na 
59 maszyn,

W kategorii do 130 ecm 
żył Dębski (Wisła) pwed

1 К0У 
starcie

zwycię
_____________ , Ń&wa= 

kiem (Tramwaiorto i Torontom 
(CraoQvia).

w kategorii dg. 2S0 cęm przy 
bardąo silnej pktawie 24 mąszyn 
pierwsze mięjsoę ąąjąj Litwin 
Jerzy (Cfapovia), 2) Jędrzejewski 
(KKCMj. 3) Witek (Legją),

Do 350 ceni 1) Szczęsny Feliks 
(Cirąęuuią), g) Ją.W0I>aki (Crąęo= 
Via), 3) Włcękowski (Grącoyią). i

Ponad 359 ocm naitopszy cząs 
uzyskał Ęląchąpaek (Gvacovia) 
zdobywając zarazem suchar prze 
chodni rnistrzą ftltopiję»yk3 La? 
żarskiego. Drygi Paoiurak (Tram- 
Avaiar»j, 3) Augustyniak) Garbar= 
ni a).

_W kategorii z prąypzankami 
pierwsze miejspe uąyskął Grosik 
(Craepyią),

Liga częsta
PRAGA (tel.) Ktodtetotoe spptka 

lia o mistrzostwa Jjgj oleskiej 
Przyniosły jeclńą nięspędziąnkę .w 
postaci porażki Oparty, która 
»zegrała spotkąnto z Ęahemiail=

Na -podkreślenie »»sługuję cie= 
<a-wy fakt, że na 5 spotkań ?»? 
kończyły się wynikiem 3:2.

Rezultaty meczów niedzielnych 
orze-dstawiają §ję następująco: Ba 
remians — SBąpta 3:2. Sleska O- 
strava — Jednota Koszyce 
SK Budejovice — Żylina 
Frnava -— Ciechie Kralin 
llavia — Viktoria Plzen 4:2.

3:2,
3:2.
3:2.

SENSACJA KALIFORNII 
GONZALES KIJE DROBNEGO
LOS ANGELOS (obsł. .wł.) '' W 

urnieju tenisowym o rnistyzo- 
:two ipół.-zachadniego Pacyfiku, 
Irobny. rozstawiony w rozgryw- 
:ach jako rakieta nr. 1 doznał sen 
acyjnej porażki.
Mistrz Kontynentu przegrał w 

rzęch setach 0:3, 3:6, 5:7 z Pan« 
ho Gonzalesem, Guaząles jest 
lieznatiym bliżej tenisistą, który 
ajmuie w Los Angelos dopiero 
9-tą lokatę.

BELGIJSKIEGO 
CUDOWNY ELIKSIR 
Waltera WINTERBOTTOMA 
BELGIA NIE ZAPOMNIAŁA 

PIŁKARZY POLSKICH
BRUKSELA, we ryrześniu 

(Korespondencja wł, z Brukseli), 
Stolicą Belgii starannie piw? 

gotowała sję na wielkie 
, śwtoto faptbsllii, w uiedzie? 
lę ąi wrzenia przypada 5fl=t» 
canto» istnienia Belgijskiej Feńe= 
raejj Piłkarskiej, jednej z nastar= 
szych i nąjwy'trwalszych pionie? 
rek footballu ną KPntynęnęię, » 
bodajże i na świecle. jubileusz 
więc niejaka .wspólny dla eąłej 
eWqpęj.gkiej rodziny .piłkarskiej.

Belgijski Związek Piłkarski w 
mysi ząsady ,,postaw się, » zastaw 
sję" nie szczędził ani pieniędzy, 
ąni energij, by złoty jubileusz 
wypadł jak najokazalej, Nie przy’ 
szło to zresztą Belgcm z trudno? 
śelą, Belgia jest na ^schodzie je? 
dynym może krajem, gdzie stos 
sunki gpspodąrcze znajdują Sję w 
studium normalizacii. Dla po­
stronnego obserwatora wystarczy 
przejść przez ulice Brukseji j pp? 
oglądać, sobie wystawy i ludzi,

Tak więc „feathaltowe święto" 
miało odpowiednią, naturalną 
uprawę,

CZARNY rynek na 
wysokości

r i ucztę dla sportowej publicżnośoj 
Zainteresowanie spotkaniem byłij 
olbrzymie, niestety, jednak nie 

tylko u kibiców, ale j na czarnym 
rynku, którego „rycarąę” stjbic 
tylko wiadomymi spo.sebmni zdo- 
lali owładnąć znaczna ilością bi­
letów i sprzedawali ję jeszcze 
przed wejściem na reprezentacyj­
ny Huyzel Stade po cenach, jak 
mówią Belgowie ..exorbitants”.

Rzeczywiście oczy wychodziły z 
urbit-pechowym kibicom, nie po? 
siadającym kart wstępu, gdy sły­
szeli fantastyczne kwoty. żądane 
za miejsce ną tpybupiê, Alę był 
to jedyny właściwie zgrzyt w do- 
skonałej organizacji jubileuszu, 
zgrzyt sam przez się zrozumiały 
W kraju wolnej 
kim jest Belgia.

„VOILA LE

konkurencji, ja=

Punktem kulminacyjnym kil­
kudniowych uroczystości — 
był mecz, repr- Belgii ? re= 
prezentacją Anglii,

Ogromne -plakaty zapowiadały 
tę imprezę jalm ,,cłou!! juhileuszu

SORCIER”!

A
nglików oczekiwana ? 
niecierpliwością. Belgowie 

chowali głęboko w sercu 
nądzieje, że może uda im się w 

dz-jeń jubileuszu osiągnąć remis, 
cq, hiorąc pod uwagę dotyehcza= 
sowę dzieje tradycyjnych spotkań 
między qbu reprezentacjami ?da= 
rzyło się tylko ra? j stanowiłaby 
w razie powtórzenia ogromną sen­
sację,

Anglicy przybyli w swym naj? 
silniejszym »Madzią i wygrali lek? 
ko 5$, Nie będziemy opisywać

I

przebiegu, meczu. Był on właści­
wie indywidualnym pokazem fo- 
otballgwegg geniuszu — Stąpjey 
Matthęwsa,

Nie DF^ęsadząmy h.¥Pajm»ej. 
Matthewą _gą₽m.ił wszystkich suro? 
ich kolegów, On sam jeden wy= 
starczył cały atak j wszystkie 
pięć bramek były albo jego toie? 
tom, albo też zostały przez niego 
t»k _ wspaniale wypracowane, że 
dębicie piki dę bramki belgijskiej 
było tylko formalnością. Publip?- 
paść szlał» pa trybunach, iłekrać 
Matthcws woskował. Krzyczano: 
,,Vcił» le Bp-rcięr“ — „Czarndżiej“ 
i przydomek ten przylgnął na sta­
łe do Stanleya. Krótko mówiąc, 
to był jego moęz!

BELGOWIE byli bezsilni, 
choć nie rezygnowali z wal= 
kj do końcą. Jeh obręna 
była jędpak wędtag óbpftspwsgp 

wyrażenia ,;La Łanterne” — „gli­
ną w rękach Matthewsa i Mc-r- 
tensena”. „Wygraliśmy wp₽aw= 
dżie ze Szkocją”, pocieszał ną£₽= 
jutrz swych rodaków ..SportS B®1= 
giąue’’, ale przyznajemy, że Angli? 
cy są mistrzami. footballu.”

Rąę^yyyiŚoie wydaje sję, ge 
tea-m angielski .jest nawęt lepszy 
od teamu angielsko = irlandźka= 
szkockiego, który w maju br. roz­
prawił się w Hąmipden ą Europą. 
Widżowie entuzjazmowali sję Ąn= 
glikami,- śmiejąc Sie, to a® woj 
mglistej wyaęy praynteśli <mi njó 
tylko swe piłkarskie unYięjętoo? 
ści, ale j des»e?, ktopy akurat sa? 
czął padać po 60=ciu dniach posu= 
ehy, Mokre boisko i ulowa, we= 
chodząc-» w bursę, wys»ły zresztą 
Anglikom n» korzyść,

GRZYUI0CZBS6UIÏI0IIISU
BAZARNIK - KRUŻA RP1\ÆTQ
KLIMECKI - BIAŁKOWSKI ’ rU-ll’llO 

MTKIEWICZ W TOM z RADEMACHEREM 
KOLCZYŃSKI w ,lab.l formie

— O. Л^.о- _ O , - •ELIMINACJE GDAŃSKIE
PRZED MECZEM

POLSKA-ZSRR
Waga nmsza: Iriywucz (IlaslO wygrał przez 

k, o. w Mit] rundile i Guwwikim (Fón№M
Waga kaguoli: BwmBc (ślask) zremisował z 

Kryza (ronrarie),
Waga Blćrkowa; AfltkUwtz (Wybrzeże) wygra) 

z RaSemaonerem.
Wiga lekka: Chyehla (Wyirzeże) zwyciężył Ku­

sza (ślask),
Wiga półśrWa: Trz esoweki (Łódź) pokonał Ce- 

bulaka (Pomoria).
Waga średnia: Kalczyński wygrał z Szymankle« 

wiciem (Wybrzeże).
Wiga Botoieżkt; Szymura (Poznań) wygrał 

przez k, o, w 3’Clm starci u i Szczypińskim (ślask),
Waga ciężka; Kllmocki (Poznań) zremisował zwaga____ ______

Białkowskim (WyWiiż®).
OTASSK, (tel. wł,) W niedzielę 

rozegrane ?.»§t»ly w wielkiej hali 
Miejskich ^afeiądów Komunikacyj­
nych w Gclańslm eliminacyjne za­
wody hakseptoię przed międ»ypańst 
wnwymi meczami ? E8RB, Pęeehd 
Słowacją i Rumunią,

Całkowity dochód ? zawodów 
przeinaczony był no odbudowę War 
ssawy.

z ?apowięd?ionych »»wodników 
ną ringu gdańskim zabrakło jedy­
nie chorego Olejnika i konturowa 
nogo Iwańskiego.

. Wszystkie walki stały na ogół na 
dobrym poziomie technicznym, % 
oglądanych bokserów najlepszą for 
mę zademonstrowali Antkiewic? w 
wadze-piórkowej j Grzywacz. w w, 
muszej,

•Wstępem do właściwych spotkań 
było spotkanie w wadze muszej, w 
którym bieliński H (Gdańsk) poko 
naj na pkt. gtąnikowskiogo (Lodź), 
Zieliński walczył bardzo ładnie, 
szczególnie w zwarciu i posiada do 
bre zadatki na przyszłość,

W wadze nim? ».i Grzywocz. (Śl) 
pokąńął w trzecim starciu pyzę? 
k.o. ęjyńmwsktogo (Pomorzę)-

IV j-s»ej ruudzio Ślązak walo?ył 
doskonale, wykazał nadzwyczajne 
wyp^upie dystansu, nie dopuszpza- 
jąc Gumowskiego do zwarcia. W II 
rundzie przewaga Grzywoezą je­
szcze bardziej wzrosła. Obydwaj za 
wodnicy otrzymali w te.j rundzie q5 
strzeżenie za trzymanie. Pod koniec- 
rundy Gumowski poszedł do 8 na 
deski i gong watował go przód *y=  
liczeniem. W III-ej rundzie Gumow 
mowski powtórnie posłany został 
do 8 na deski, wstał, ale sędzia

przerwał walkę, ogłaszając zwycię­
stwo GrjHjwocza .przez k.o.

Walka w wattoe i<oguoto.i ponito- 
dży Bazarnikiem (Śląsk) » Kruaą 
(Ponwrae) »»keńeąyto sto wynikiem 
nierozstrzygniętym.

w I-sąym starciu obaj zawodnicy 
watozyji w zwarciu, przy cąym mi­
nimalną prsewagę miał Ślązak, W 
ILej rundzie bokser śląski mając 
również lekką przewagę otrzymał' 
upomnienie za brnie głową, 
runda upłynęła pod znakiem 
tysznyęh ataków Razarnika, 
jednak bił aa gzeroko,

Najpiękniejszą walką dni-» 
spotkanie w wadze piórkowej po­
między Antkiewtozem (Wybrzeże) a 
Kademaoberem (Śląsk),

Już od samego podatku walki 
AntktowiRz przejął miejatywę w 
swoje yęęe, spyphająe Rademachera 
do defensywy- Ślązak na żywiołowe 
ataki Antkiewicza odpowiadał le­
wym piątym- W ILej rundzie Ant 
kiewic? »lakował bez przerwy z do 
skoków, tak, że BądemoPher' z tru 
dem przetrzymał tę nmde, W o- 
statoim starciu Aptkiewicz npaiit 
pjeęa na siłach, ale końoówką nale 
żal» znowu dn ntoge, ?wyeto?yl k»- 
»lużenie Antkiewiez,

Naznaczyć należy, że Antkiewipz 
poprzedniego dnia walczył w Pozna 
niu w meczu MKS — Warta' zwycię 
zając Dominiaka, i stanął na rin­
gu w niedzielę po nocy, spędzonej 
w pociągu,

W wadze 'lekkiej Cpychla (Wy­
brzeże) pokopał ną pkt. Klisza (81).

6hyelita eześeiej ąlskewał, jednak 
ciosy jego nie czyniły na twardym 
i silniejszym fizycznie Ślązaku spe 
cjalnego wrażenia. W U-ej rundzie

było

i Kuś? pweszędł do attu, ato> etosy 
' jego były bito na stopo i zbytnio sy 

gnąliąawane. w Ill-im starciu Ślą 
ząk otrzymał upomnienie za trzyma 
pię, Koppówka należała zdecydowa 
pig do Ghychły, który też wygrał 
walkę.

W wadze pólśrodntoj. w najsiah’ 
szej walce duto, łodzianin Trzęsow 
skf pokona! na pkt. Cebulka (Po 
jppFzpi, Obydwaj aawodnlgy nie 
wykazali jg«ggę kwalifikaoji ręprg 
zentaoyjnyeh,

Bardzo żywą walka stoczoną zo- 
sjąłą W wadze Średniej pomiędzy 
Kolczyńskim (Warszawa) a Szyman 
kiewiczem (Wybrzeże).

Szymankiewicz, nie zważając na 
nazwisko swego przeoiwnil«, za­
czął atakować. — Kolczyński od­
gryzał się tylko mniej lub więcej 
celnymi kontrami. W drugiej i trze 
ojej rundzie sytuacja podobna; na 
ataki „Kolka” odpowiadał le.wymi 
prąątymi, trafiając kilkakrotnie 
Szymankiewicza, który wykazał je 
dnak dużą odporność na ciosy. W 
111-jm starciu Kolczyński otrzymał 
upomnienie,

Ogłoszone zwycięstwo Kolczyńs­
kiego wywołało żywiołowe protesty 
publiczności.

W wąlce w wadzę półciężkiej Szy 
morą znokautował w III-ej rundzie 
Szczypińskiego (Śląsk),

Pierwsze Starcie upłynęło prawie 
bez walki, a sędzią musiał obydwu 
Zawodników nawoływać do wymia­
ny ciosów. W drugiej rundzie Szy­
mura przeszedł do ataku i pod ko­
niec rupdy posłał Szczypińskiego 
do 3 na deski- W trzecim stąraiu, 
sędzia przerwał walkę, ogłaszając 
zwycięstwo Szymury przez k. o.

Pierwszy po wojnie występ ną 
ringu Białkowskiego (Wybrzeże) w 
Wgjce z Klimeckim przyniósł mu 
wynik ręmisewy,

Białkowski nie wykazał nadzwy­
czajnej fqpmy. Ma jeszcze duże 
byąki w technice i kondycji. Szcze- ■ 
golnie szwankuj® u niego lewy 
prpsty.

W pierwszej rundzie zarówno 
Klimeckj jak i Białkowski nie wal­
czyli właśpiwie. Wpadając ciągle w 
zwąfcia hęz cjosów obaj otrzymali 
od sędziego ringowego upomnie­
nia, W drugiej rundzie Białkowski 
pi-ągszedł do chaotycznego ataku 
obnażając, w nim wszysjjcie swe 
braki techniczne. Parę kontr Kli- 
mepkiego zmusiło Białkowskiego do 
defensywy, W trzeciej rundzie lek­
ką przewagę miał Rlimecki, ale 
udzielone mu ostrzeżenie zadecy­
dowało o wyniku 'remisowym, któ­
ry jest na ogół słuszny.

Sędziował w rtogu mgr Kowalski 
(Poznań), na pkt. pp, Stęptoń 
(Łqdź), Dobrzański (Gdańsk) i Le­
wicki (Warszawa), Widzów ok. 5 
tys.

Na zawodach phecni byli przedsth 
wiciele PZB z kapitanem związko- : 
wym p. Derdą na czele. i ;

TARAPATY FIFA
Na iublleuaąu nie zabrakło 

przedstawicieli ©osKeżególnygh aw. 
i federacji pikąrgkjph x całego 
Kontynentu. Ryła reprezentowana 
również i Polską, ktorej piłkarze 
mają w Belgii bardzo dobrą opr 
nię. Spotkanie międ«v dwoma 
naszymi rapremtosjBtol rp*wafa?  
ne jest obeenje w Brukseli bar= 
dżp p-ręyphylnię,

JUBILEUBE »gromadził pra= 
wie w kopurlecie „grube 
ryby” a FIFA, ięh ©besRóść 
na niedzielnym spotkaniu wywo= 

lała ożywione komentarze. W „ko? 
łach dobrze poinformowanych” — 
twierdzono, że dostojnicy FIFA 
przybyli, by dokgnać selekcji w 
wodników belKi,jakich pą ponow= 
ny mocą Europy e W, Brytanią, 
tym гадет w Paryżu, lub W Bruk 
seli. Korzystając również z obee= 
ności menerów angielskiej F,A. 
miano jakoby omawiać już szcze­
góły rewanżowego spotkania. Łą­
czona piecz brukselski. 2 zapowie 
dzianym ną wtorek posiedzeniem 
zarządu FIFA w niedalekim Am= 
stęrflamie,

Ńie jęgf tajemnicą że FIFA 
chętnie by tak) mec? urządziła, 
by zainkasować z 10 milionów fr. 
na podreperowanie swych fipau? 
gów, Mecz W przyniósł
jej jakieś 15.000 funtów. Ale wota? 
pne r-ujtmnwy nie dąły wyniku 
głównie z powodu niechęci An­
glików, któwy maja inne foot- 
ballowe kłopoty ną gło-wie, niż ra­
towanie FIFA t finansowych ta­
rapatów,

Nowy mecz tego rodzaju dałby 
Piłkarzom brytyjskim okazje do 
upominani a się e lepsz.o warunki 
„pracy i nłąęy”, jąk tp miało 
miejsce w kwietniu br. Piłkarze 
na pewno nie gądpwoliliby się 
premią JO funtów, .jak »» meea 
a Belgia-. , Ф

„PIGUŁKI INWAZYJNE’1
Walter Winterbottpm. kierów? 

nik ekipy brytyjskiej i „ssarą e- 
iminenoja'' F,A, jest prseciwny ta? 
klemu spotkaniu, Uważa, ta lepiej, 
gdy Anglia wygra pozostałe jeas? 
ese do rosegrania spotkania mię= 
daynaństwewe, A winterhottam 
ma d»iś głos 4eey4ujw.

w Brukseli sseptano sobie pa 
kątąeh, że świetna forma piłka? 
r»y aągtelto-leh jest towHutom 
„etoFfldąiiMiweh'' praktyk mw»»? 
jera. Mówiono o jakichś nadawy? 
pąąjpyeh weńkaeh. w?matn:ają- 
cawdPtoeąifeyeh. >.»Hfciln«ih".

Wasystko to.hpmiało iak plotka, 

wito'i tern okasato
ąto, że w każdej idntoe jest aiąm? 
kq prawdy, wlec j tom dkąąato 
się » niedyskrecji jednegu » pił? 
k,»ray angielskich, to prged BÎW» 
hyclem Kanału Lą Manche Wto= 
terimttmn rmleoit nalej jedenastee 
zażye jakieś tajmpieąe Btaułki,

Piłkarąę zgadnie twtordźih, to I

1

W skonsumowaniu ich »to czuli 
«męewia i byli w świto»« for?

Sprawą Stalą się głośna ł Win? 
torbotlom ohege uniknąć dalszych 
kemąntaw zdecydował się na wy 
jaśnienie: owszem, dał tajemni« 

pigułki. »to były to to proszki 
które »»żywali żołnima «turnio« 
Wyeh oddziałów alianckich w mo= 
menele, gdy wyrwali na inwazję 
Kontynentu, Pigułki nie są szko­
dliwe dlą »drowi», a pozwalają 
na utrzymanie świętom kondycji 
fizycznej i nastawiaja człowieka 
„przebojowo“, Bkspępymęnt jak 
widzimy i w dziedzinie sportu u- 
dał się i możliwe, że Anglicy za- 
Stosują go odtąd regularnie i na 
Ólimpiądgie. „Cudowne lęki“ mo­
gą sprawić niejedną niespodzian­
kę.

JAK TO BYŁO PRZED 
x 50 LATY

TUBU.EUBZ belgijski F, A, 
i meez niedatejnv z Anglią 
były rówwezęśnie dnwP’ 
dem jak wielki krok naprzód u- 

czynił football pa Kontynencie w 
mb, póiwhezu,

Na bankiecie prąypomniano, ,iak 
to w okresie „ąąhknwanta“ pliki 
nożnej w7 Brukseli odbył al« имев 
między tutejggym Kacing Club 
a drużyną anfletaką Tunbridge 
Wells. By Baintemewto puhltoz? 
nosć pilkargę helgijoey mamra? 
waii-prąęą yj, Brukseli w Spaden 
kaeh :i koszulkach, was й orkiestrą 
dętą, wywołując powszechne zgar 
scenie у szanawnvch obywateli 
miasta, Maga bvł fiaskiem, -a wb 
dtoW, którąy praygali gwizdali 
i wrzeszczeli, dając wyraz swej 
negatywnej postawie wobec no- 
Wej rozgrywki i „zamorskich dia­
błów”, którzy ggęrto feÄaltowa 
„ąarazg’ w Syropie, Boiska W ni5 
ezym me przypominały obecnych 
stadionów Pierwsze mecze w? 
grywano na piyowizoryegnych 
boiskach, » Frank Koenig b, prae? 
wpdniczgęy belgijskiej Federacji 
Factbaiiowej, składa,iaf wyraay 
uznania doskopąlemp sęda.iemu 
spotkani» śaimtawi Martinowi 
przypomniał, jak: przed 50 laty na 
jednym g meegów Aiiędaynąrndo? 
wyeh sędzia siedział sobie w fete? 
to “a śrgdhu hniska • 
sób sędziował »potki 
S A to SMSifflL

football dziś : . ..... .
i po zdobyciu Europy przy= 

gotowuje się de zwycięskiej in? 
wazji innych kontynentów-

.Jak.n» „pięćdz.iesieaalal 
ambitne to plan

ŚLĄSK SZKOLI NOWE KADltt 
SEKUNDANTÓW I PRZODOW 

NIKOw BOKSERSKICH
KATOWICE. Wydzloi szkole 

ntowy ŚLOZB, którego prge- 
wodnicząeym jest znany mecenas 
«portu p. L. Kosmowski ■wykazu­
je ożywioną działalność.

Ostatnio o4 28 sierpni-a do 
5 wrześnią odbył się kurs dla 
sekundantów, na którym p®ze- 
szkolono wielu kandydatów. Eg­
zamin przed komisją w składzie 
dyr. Zapłatka, Łukaszewski i tre­
ner Szydło złożyło 11 ągkundan? 
tów.

Dnia 8 września rozpoczął się 
kurs dla przodowników bokser­
skich, w którym biorze udział 
50 kandydatów ną przodowników. 
Kurs ten odbywający się w Woj. 
— ośrodku wf j pw w Kato’ 
wicach potrwa do 15 paździer­
nika.

PROJEKT GODNY 
NAŚLADOWANIA

.CZARNA LISTĄ” BRUTALNYCH 
GRACZY W ANGLH

LONDYN, (obsł. wł.) Wobec czę­
stych wypadków brutalnej gry w 
rozgrywkach ligowych w Anglii FA 
npsi się z zamiarem wydania „czar 
nej listy", na której umtoszczanę- 
hy graczy, pętających na kości prze 
fiiwnlków i zachowujących-się nie 
odpowiednio na boisku.

Lista ta byłaby przed meczem 
wręczona sędziemu, który w wypad 
ku brutalnego zagrania ze strony fi 
gnrującego na niej piłkarza miałby 
prawo- stosować wobec niego jak- 
najostrzej e kary da usunięcia z be 
islto na cały esas zawodów włącz­
nie, Piłkarze, którzyby przez pę- 
wiem ekreśtony czas uWmywali 
się na „czarnej liści®” byliby pó’ 
źniej karani dyskw&lifik&cją,

WŁOSKI POLITYK »" ŚWIET­
NYM BOKSEREM

PROITTI SEUKA LAURÓW 
W USA

Jl^YM, (Obsł. wł-) Sensacją bok­
serskich kół włoskich jest wyjazd 
Roberta ProYietiego, mistrza Euro­
py w wadze lekkiej do Ameryki-

preietti, który w życta pelitye?- 
nym Rzymu odgrywa wielką rolę 
jako członek rady miejskiej z ramie 
nią hlaku stronnictwa demokratycz 
pyeh) stoczy w Ameryce trzy spot­
kania. W razie zwyetostwa mtotrz 
Europy będzie mtal prawo wyzwać 
mistrza śwista w wad?.® lekkiej W 
liainsa dó walki e tytuł,

Frotattl odleciał to USA samolo­
tem,

if

•»ÏÀAAÀàAAA * * » OMÂAAAML„. —r- . . . . - - ■-- - ■ ■ _

i w ton apo? 
aniem, 

яаййшеЫ» esasy, a 
s idzie naprzód

,Jak,na „siglfhlesiedetatlto" — 
ambitne to plany i młodzieńcza 
iśeie ęnępgią, Ale football nie gtą- 
yąę.ie się .P-ozostaje zawsze mlo= 
4ym spertem,

Udow&toU to 1 iMtaił 
„stoty jubilent" w Brukseli,

BRONISŁAW

SENSACYJNA PORAŻKA
WAJSÓW W DYSKU

ŁÓDŹ 134:131
W LEKKOATLETYCE

mę- 
a w

kil-

(Ł)

KRAK0W (tel, wł-1, W sobotę i 
niedzielę rozegrany został na Sta­
dion^ Miejskim międzyokręgowy 
me<Jż lekkoatletyczny pomiędzy re­
prezentacjami Łodzi i Krakowa-

Po pierwszym dniu zawodów 
wynik meczu był remisowy 68:68. 
W ogólnej punktacji zwyciężył Kra 
ków 134:131. W konkurencjach 
skich zwyciężył Kraków 97;77, 
żeńskich Łódź 57:47. '

W czasie zawodów uzyskano 
ka doskonałych wyników.

Wyniki techniczne zawodów:
PANIE 100 m: 1) Moderówną

12,9 sek„ 2) Słomcąewska (Ł) ■ 13,0 
sek., 3) Gorzkowską (K) 13,0 sek. 
(rekord życiowy).

200 m: 1) Moderówną 27,7 sek.,
2) Słomczewska 28,4 sek., 3) Panek 
(K) 30,0 sek.

80 m. płotki: 1) Mitan (K) 12,8 
sek., 2) Peskówna (Ł) 13,3 sek., 3) 
Janiszewska (K) 15,5 sek.

4 x 100. m: 1) Łódź (Peskówna, 
Modeą-ówna, Słomczewska, Nowa- 
kową) 52,6, 2) Kraków (Milen, Le- 
gutko, Bilaziukiewicz, Gorzkowską).

skok wzwyż: 1) Borowiec (K) 140 
cm, pozostałe trzy zawodniczka: 
Nowakowa, Mitan j Peskówna sko­
czyły 135 cm.

Skok w dął: 1) Nowakowa (Ł) 
5,33 m, 2) Moderówną 5,23 m, 3) 
Legutko 4,82 m, 4) Mitan 4,80 m- 

oszczep: 1) Stachowicz (K) 38,96 
metrów (najlepszy wynik w tym 
roku), 2) Klimowska (K) 33,65 m,
3) Peskówna (Ł) 30,53 m, 4) Nowa­
kowa 21,33 in­

dy sk: 1) Stachowicz 34,55 m, 2) 
Peskówna 34,37 m, 3) Wajs-Grętkie- 
wicz-Marcinkiewjcz 33,81 na, 4) Ko­
ni kówna 29,52.

Wielką niespaiiziąnhą było upla­
sowanie się na-srej mistrzyni Ja­
dwigi lVajsówny dopiero ną trze­
cim miejscu.

kula: 1) Wajsówna 10,74 m, 2) 
Klimowską 18,21 m, 3) Peskówna 
10,80 m, 4) Knnikówna,

TANOWIE 108 «i? 1) J»racs«wski 
(L) 10,9 sek., 3) Filipek (K) 11,6

200 m: 1) Jąraczewski 23,5 sek., 
2) Filipek 24,0 sek., 3) Bobrzewski 
23.2 sek. J

40» ms ł) Puzio (K) 52,1 sek, 2) 
Wjdeł (K) 53,9 sek., 3) Szmytke,

3#o m: 1) wideł 2.-95,5 min., 9) 
Dychto 2.06.0 min.. 3) Szymański 
(K) 2.06,1 min.

1500 mi 1) Widerski (K) 4,20,4
min-, 2) Dychto 4:25,4' min,, 2) Szy­
mański <.20,7 min-

5888 m; 1) Jastrzębski (K) 18,17,4 
mi»., 2) Jańczyk (L) 17,39,6 min, 
Drugi zawodnik Krakowa Urban 
został zdyskwalifikowany za roz­
myślne zabieganie toru,

110 m plotki: 1) Maciaszczyk (Ł) 
16,7 sek,, 2) Pręgiewicz 17,1 selę,, 2) 
Pawłowski (L) 10,1 ęęk.

400 m płotki: 1) Pnzio 57,4 sek., 
2) Maciaszczyk li01.3 min-

4 x i#| «u i) Kraków (Bobrzeo- 
ki, Puzjf), Serafini, Filipek) 45,1 
sek-, 2) Łódź 45,0 sek-

sztafet olimpijską: f) Kraków 
(Filipek, Puzio, Widerski, Wideł) 
3:35,2, 2) Lódś 4,04,5 min.

skok w dali i) Kuźmicki (L) 8,91 
metrów, 2) Serafini 6.7» m, 3), Paw­
łowski fl.Ęfl m,

Skok wzwyż: 1) Dręgięwipz (K) 
173,5 cm (poza konkursem 180 cm), 
2) Semkuwioą 173,5 cm, 31 Kuźmicki 
160 cm, 4) Bamytke,

dysk: 1) KużmiPki 41,10 m, 9) 
Makulee 40,77 m, 3) Dwozarek (L) 
38,16.

oszczęp; i) Kwok (K) 51,58 m, 
2> Kuźmioki 40,64 m-

11'1»; 1) Matollop 13,19 m, 31 Ow­
czarek 13,11 m, 3) Kuźmicki 1?.,« 
mątrów,

gazrmpzyó nąlęży. to ótodw» ter 
spały wystąpiły c}» zawodów w a- 
słabionyeh skiadaęh, Łńdź hw Łi- 
powskiejo, Bpywęoa, Grzelsłsiegfi, . 
Garncar-ezylsą, Kur-pessy i Sarnow­
skiego, Kraków he? Piaskowego j 
Skawiny. .

Zainteresowanie zawodnikami w 
Oba dni znaczne. Organizacja wzo­
rowa.

tlMta kl. A
Re»HU»ty meotow e mfetowetw«» 

klasy ,iA’' Śląskiego O/PN.
Katowice' Kop, Emineneja 

ВКЭ Batory Ghorzów 9A (1:1),
Katowice! Kap, Katowice — Bły­

skawica Radlin 4il •
Janów; Naprtod — .Piaot Paw­

łów 3(9 (0;9),
żywiec' Keaąąyawa — HK8 Sza- 

ptontoe 8Ш (9-:9),
Dziedzice: WalO9Wnia — BBTS 

Bialsko 3:0 (2:Q).
Knurowi Daneardia « MW» 

Myałwiee 1<8 (li3), >
Miehalkewice; Wyzwolenie * 

gąhłaeie żywiec Sil (1-1),
eacrwionka! Kap, Dębieńska »= 

Kejnął Kety 83 (Iii),
sicmianewiee; Siemianowieganfea' 

=--= Й8К .Katewiee Sil. ПЦ),
Nowa Wieś! Wawel — 8iavia Ru 

da 111 (liS),
Świętochłowice; Śląsk — 27 ©rąe 

gów Sil (Ul),
4 Radzionków: Ruch ea.arni 
Phropagąów S-'§ (810):

Chartowi Airnty -r Stask Tarnaw 
akie Góry Sil (Sil),

Przewidziane terminarzem COZ- 
8i»wek »potkani»! Pogoń Katowi­
ce — Ligoeianka i Huta Pokój — 
Polonia Piekary nie doszły do skut 
ku, /»rządy Polonii i Ligoeianki, 
jak już donosiliśmy zostały zawie­
szone, to też punkty za te mecze 
przypadły walkowerem Pogoni i 
Hucie Pokój,

Po oąwar-tej niedaieli rozgry­
wek o mistrzostwo Śląska w kia 
sie A, która prwipslh 'wyniki 

na ogól spodziewane, tabele w 
trąech'grupaeh przedstawiaj» się 
następująco!

GRUPA I
1) Naprzód Janów 4 8 14:7
2) Walcownia 4 5 6;2
3) Rogeń Katowice 5 5 6:2
4) Ligocjanka 4 3 3:6
5) Lechia Mysłowice 4 3 5:7
6) Koszarowa żywiec 2 2 4;3
7) Piast Pawłów 2 2 5:4
8) HKS §?opiempe 3 2 3:5

«■9) BBTS Bielsko 3 0 2:8
18) Coupordl» Knurów 2 0 4:10
U) WMKS Katowice — —-

GRUPĄ H
1) Kop- Katowice 3 5 10:5
2) Kop. Dębieńsko 4 5 10:7
3) Rąildon Katowice 2 4 12:6
4) Bahtacie Żywiec 3 2 5:8
5) Wyzwolenie Mich, 3 4 6:4
8) Siemianowmaanka 3 4 7:5
7) Batoęy Chorzów 3 4 6:7
8) Hejnał Kęty 2 2 4:4
(I) Błyskawica J<op. Ema 3 1 6?10

18) Kop. Eminencją 3 1 7:14
11) 5?£K Katowice 3 0 3:8

GRUPA IB
1) N»pr?ad Wpiny 3 6 9:3
3) Polonia Piekary 4 5 7:6
3) Ruch Radzionków 4 5 13:10
4) Azoty Chorzów 3 5 6:4
5) Czarni Chrapaczów 3 4 7:6
6) Śląsk Świętochłowice 4 4 6:8
7) Slavia Ruda 3 3 6:5
8) 27 Orzegów 3 2 1:10
9) Hutą Pokój 3 2 5:5

18) Wawel Nowa Wieś ï 1 4:fl
11) Śląsk Tara. Gaiw Ś й 4:?

Redaguje: Komitet Redakcyjny,
Wyd.: Literatka Spiska, Kato­

wice, ul. Sobieskiego 11, tel. 334-03 
i 334-04.

K. — 20318,

Ołów Strzybnica — Kresy Cho­
rzów 4:3 (1:1).

Zgoda Bielszowice — Walka Ma- 
kes?owy 0:1 (0:0).

Sęp Gedyla — Gwiazda Halemba 
4:2 (3:Q.

ORMO Szopienice Naprzód 
7:1 (2:0).

RKS Łabędy — GZKS Zryw 
Rozbark Bytom 6:1 (2:11I



PtïWACï po sezonie LETNIM 
lo.TAnn. JES?CZE 8 ZMIAN 

W TABELI
10 NAJLEPSZYCH WYNIKÓW

KATOWICE. Nasza ostatnia ta- 
I bela tiiijlepazyeh wyników pływac­

kich sezonu letniego, . połączona 
zarazku g cm ‘wiciiicm osiągnięć 
pływaków w i-, b. przynosi jeszcze 

w

Są nim; wyniki setk&rzy Mar- 
chisw drgo | Jakubowskiego, dlu- 
godyetantowców Kałuży i Czuper- 
skiego na 1300 im Kaletowej t Ja- 
nasówny na 100 m. stylem klasycz­
nym, Górskiej na 100 nr, stylem Ba 
wzttak ora;: sztafety Piasta 9 x 
5f) iii, stylem dowolny^.-

Wynik Marchlewskiego 1,06,0 zo­
stał osiągnięty na zawodach Po-, 
morzę Poznań W Krótoszynle, a 
c-ząa mierzony byl przez trzech sę- 
dżiów okręgowych, Jako fek0ï(j 
Pomorza, wynik ten nie został je­
dnak uznany, ponieważ przed Mar 
chtauukim gływał jeden z pływa- 
ków Poznania, co uznane zóstałe 
Według przepisów za tjodciągąfiie,

Jakubowski byl już na naszej 11- 
. śeie, ah. żUjifeiflie ftfi początku sezo­
nu letniego. Jego ostatnia takata 
w tabeli jest właściwie sukcesem 
ale przypuszczać należy, że odtąd 
stele na niej będzie gościł, Jest to 
zawodnik WjSfawdzi® jUż po dwu­
dziestce,. niemniej jednak bardzó 
ambitny, i pracowity, tak że uwa­
żamy go w sezonie zimowktrt za 
bardzo , groźnego przeciwnika dis 
wszystkich czołowych spnàtêrôw.

Czupersiti oraz Kałuża wyniki 
sweję na 1800 fn, uzyskali już na 
zawodach okręgowych i. w póprze- 
ctaich tabelach wyników ich nie 
uwzględniliśmy przez przeoczenie. 
Obocnie naprawiamy tylko wyrzą­
dzoną im rtiimowoli krzywdę.

Największą ałtaitoją są Wynlltl 
naszych czołowych żabka rok Kaic- 
tow«j z Piasta i JànasôWBy w Kro

, tośżyńa, 
Kaletowa mimo zimnej wody po­

biła w• Krakowie własny rekord 
Polski na 106 m, stylem fclasyez- 
rtym .0 l/lo gąb, Lepszą od niej je 
dnak, jak zresztą przepowiedz,leli- 
śffly po iBifetfZOSfVZàeh Polski oka- 
żala się młodsza Janagówita ż Kro 
toszytia, poprawiając rekord Polski 
o niecałe dwie sekundy, a własny 
życiowy o przeszło trzy. Jeszcze raz. 
wyrażamy żal, że tak utalentowa­
na zawodniczka nie ma okazji do 
treningu w zimie,

W stylu na wznak daremnie dłu­
go czekaliśmy na dziesiątą zawód- ; 
rileżkę, która popłynęłaby co naj- ' 
mniej peniżej 1.50,00 min, Nieste*  ! 
ty fflusieliśmy zadowolić się wyńi- 
l-iern Górskie! (1,01.0) i ją umieścić 
jako dziesiątą na liście,

Tak samo przedstawia sic sprawa 
z sztafetą Piasta 5 js 50 m, stylem 
dowolnym, Silny ten klub nie po­
siada właściwie oprócz Fudały, 
żadnych erawllstów, Wyniku tej 
sztafety nie można skreślić jako 
debry,'

Reasumując, muslmy stwierdzić, 
że se’zon tial raczej pozytyw»® 
rezultaty, chociaż zastrzec musimy, 
że nie wszystko jest’«a «ajlepszej 
drodze, że mogłoby być o wiele le­
piej. Ale o tym innym razem, dzi­
siaj niestety.., brak papieru,

Ogólną poprawę zauważyć można 
szczególnie wśród pań, ó czym już 
faz pisaliśmy omawiając tabelę 
przeciętnych wyników.

W stylu klasycznym zawodniczki ' 
ustanowiły pięć rekordów Polski w 
konkurencjach indywidualnych 0- 
raz jeden sztafetowy, Pierwsze dwa 
rekordy pobiła Ruletowa na 100 i 
200 m. stylem klasycznym, Trzeci 
należy do Janasówny na. 200 m, 
stylem klasycznym, czwarty popra­
wia (własny) znowu Kaletowa na ’ 
100 m., a wymazuje go z tabeli re­
kordów Janasówna. Wreszcie aśtat 
ni rekord sztafetowy pobiła sztafe­
ta żeńska Piasta 4 X 100 m, etylem 
klasycznym.

Z panów tylko Krause pobił sta­
ry rekord Kianiltka ttk 409 i». 
Styl, klas,

Porównując 1’9 naszych najlep­
szych wyników z najlepszymi 10- 
cioma wynikami pływackimi w Ett- 
rapie najlepszy wynik sezonu uzy­
skała Szelągowlczówna na 109 m, 
styl, na wznak (1.31,0), następnie 
Kajetowa w tej samej konkurencji 
(1.31.6).

Trzecią i czwartą lokatę dalibyś­
my naszym klasyk®» Bzeitysitowl 
1 Markawi g*  ich wyniki na sód m.

■ Innych zawodników' trudne nam 
ocenić; czasy ich hewtam dalefce 
odbiegają ód wyników,©sięgniętych 
w innych krajach Európy, a szcze­
gólnie na mtóttzdsłwach Europy.

Najbardziej pecieszające są dla 
fes, poza rezultatami Janasówny w 
stylu klasycznym, wyniki Szyml- 
kówńy w styluf grzbietowym, Mło­
dziutka ta zawodniczka ma wszel­
ki® szanse już w tym sezonie zi-

I mowym pokonać Szelagowiczównę 
z Poznania,

Z zawodników będziemy praw­
dopodobnie dużo słyszeli o Szolty- 
«ku i Clehońsltlffl w etylu klasycz­
nym.

Napływ nowych zawodników da­
le się zauważyć w biegach Śred­
nich i długich. Zarówno Gadzikie- 
wieź, jak ( Boniecki, Kornecki i 
Ciężki mogą bardzo prędko za­
grozić naszym starym „asom” do 
których zaliczamy Dziania, Ramo­
le, Szyperskiego, a nawet tak mło­
dych zawodników jak Kałuża, Ryb 
ltowgkl, ManewekJ i Taedling.

Na sezon zimowy zawodnicy ia- 
Powiadaj» pobicie szeregu rekor­
dów Polski, Kto ma tutaj szanse?

A więc przede wszystkim sztafe­
ta Pogoni 4 « 100 m. stylem kla­
sycznym męzezyn, sztafeta 4 je 100 
metrów stylem klasycznym pań • 
Piasta, zespół Warty 4 Jt 2oo m, sty­
lem dowolnym oraz w konkuren­
cjach inflywidUalriycli Marek 1 gzol 
łysek na 400 m, stylem klasycz­
nym. Szołtysek na 200 m. stylem 
Mtisyeziiym, Kaletowa na wszyst­
kich dystansach w stylu klasycz­
nym i Janasówna także na wszy­
stkie» dystansach stylem klasycz­
nym,

WALCZĄ JUZ W NIEDZIELĘ 
O TYTUŁ

MISTRZA POLSKI
RUCH GRA Z TARNOVIĄ

KATOWICE, Z UWAGI NA TO, ŹE W NADCHODZĄCY 
czwartek NIE WYDAJEMY NUMERU Z POWODU PftZEKROCZE 
NIA KONTYNGENTU PRZYDZIELONEGO NAM PAPIERU 
PODAJEMY OMÓWIENIE NAJWAŻNIEJSZYCH IMPREZ PIŁ­
KARSKICH NIEDZIELI (».10.)

Emocjonująco, a czasami i 
denerwujące rozgrywki o wej 
śeie do ekstraklasy mamy już w 
części poza sobą. Z puli w której 

walczyło 28 klubów zostało nam 
tylko trzech finalistów, którzy wal 
czyć będą o zaszczytny tytuł mi­
strza Potefei.

Także finaliści rozgrywek dru- 
glegc rzutu kończą pierwszą rundę 
rozgrywek, które wyłonią trzy dal­
sze zespoły ligowe.

juz 
sta- 
Wl-

sze zespoły ligowe.
W NiRDZtBT.K będziemy 

świadkami spotkania dwóch 
rych hywaji Warty Poznań i 
rfy Kraków. Stawką tego meczu 
będzie tytuł mistrza Polski.

Typowanie zwycięzców w tego 
rodzaju spotkaniach jest rzeczą bar 
dzo ciężką, Obydwie drużyny re­
prezentują wyrównaną klasę, oby­
dwie należą do najlepszych zespo­
łów polskich,

Wisła pierwsze miejsce w swojej

ARSENAL dalej NIEPOKONANY
ĆWIERĆFINAŁY

PUCHARU SZKOCJI
LONDYN, (sbśł. wl.) Po raz piąty 

w ubiegłych sześciu . weełt-eftdach 
liczba widzów na meezaeh ligo- 
k-yeh, przekroczyła milion, osiąga­
jąc w Ubiegłą sobotę LO8O.-900, co 
jest prawie niespotykanym w histo 
l'ii piłkarstwa brytyjskiego.

Wyniki cyfrowe przedstawiają się 
następująco:

I LIGA!
Aston Villa = Huddersfield 
Dolton Wanderers = Middle- 

bsrough
Afsenal- — Burnley 
Liverpuol — Everton 
Blackpool — Grimsby 
Blacburn — Manchester 
Portsmouth Charlton
Preston — Manchester Uid. 2:1 
Bloke Gity - Sheffield Utd. Hl 
■Sunderland «=» Derby County 1:1 
Wolverhampton.— Chelsea 1:0 

W drugiej lidze nastąpltó żińighi’ 
na stanowlgku leadera. Bradford,

DRUGIE zwycięstwo TARNOVII

г

aa

Gity

doznawszy niespodziewanej porażki 
z Cadiffem 0:1 oddał prowadzeni® 
w tabeli West Bromwieh Albloń, 
fctóty ma przewagę jednego punk­
tu.

GLASGOW (Obal, wł,) W ćwierć­
finałach rozgrywek o Ligowy Pu­
char gzkóeji po zaciętych walkach, 
które przeciągnęły się w dwóch wy 
papkach do 120 minut wyłoniono 
już półfinalistów, Niespodzianka 
było zwycięstwo Kast Eyfe nad He 
acta 210. Kulkirfe pokonał Hamilton 
Aberdeen wygrał z Leeds a faworyt 
Pucharu Hangers z St. Mutr.

W półfinałach 11 października 
zmierzą się.: Mklrk z flangers, i 
Aberdeen z East Eyfe.

LONDYN, (obsł, wł.) W ostatnich 
rozgrywkach ligowych doskonałą 
tórmę wykazał środkowy pomocnik 
■drużyny., 4 4igi . Stefce -Gity Boy 
Brown, Brown jest jedynym Murzy/ 
nem, grającym w lidze angielskiej.

W DZISIEJSZYM NUMERZE.
grupie zdobyła niemal bez wysił­
ku, zdobywając ponad sto bramek, 
jedyną porażkę odniosła ostatniej 
niedzieli ze świdnicką Polonią, je 
dyny remie, przyniósł jej mecz z 
Polonią Warszawa w stolicy,

Warta potknęła się wprawdzie 
kilkakrotnie w swojej grupie, ale 
także zupełni® wyraźni® przewyż­
szała resztę zespołów.

Obydwie drużyny przystępują z 
równymi niemal szansami i walo­
rami,

Jedynie może własne boisko i 
własna widownia przemawiają za 
Wisłą.

Nie’ mniej ciekawie niż mecz 
Warta — Wista zapowiada sic spot­
kanie Tarnoria — Buch w W, ttaj 
dokach.

Obydwie drużyny kroczą bez po­
rażki i obydwie są pretendentka­
mi do zajęcia pierwszego miejsca. 
Za Bushem jak i za Wisłą przema­
wia własne- boisko, na którym nie 
Wiele drużyn w historii mistrza Pol 
ski potrafiło odnieść zwycięstwo.

Mecz zapowiada się bardzo cieka­
wie, ponieważ przyniesie pojedy­
nek doskonałej linii defensywnej 
gości z wyśmienitym atakiem Ku­
chu, Wydaj® nam się, że drużyna 
gospodarzy potrafi'z pojedynku te­
go wyjść zwycięsko i jeszcze bar­
dziej umocnić swoją czołową po­
zycję,

W drugim spotkaniu nadchodzą­
cej niedzieli zmierzą się Lechia 
Gdańsk 1 Widzew Łódź,

Mecz odbędzie sic w Gdańsku 
i naszym zdaniem Łechta powinna 
zdobyć pierwsze dwa punkty.

ROZGROMIONE 

13:0 (6:0) 
ale KKS 

nie wszedł 
do Ligi

POZNAŃ (tel. wł.) Ostatni mecz 
piłkarski z cyklu rozgrywek o wej­
ście do ligi w Poznaniu, rozegrany 
pomiędzy miejscowym KKS-em a. 
Szombierkami przyniósł wysokie 
zwycięstwo gospodarzom w stosun­
ku 13:0 (B:0),

Gościa wystąpili osłabieni bra­
kiem Wójcickiego oraz Kcasówki i 
Kalusa i tylko w pierwszych mi­
nutach gry stanowili równorzędne*  
go. przeciwnika.

Obfitym łup.em bramkowym po- 
, dzielili się: Białas 9, Pr ej a,. Anioła, 
Polka .1 Wojeleehowaki 11 po 2, 

■ Sędziował p, Wrońezyk z Tarno­
wa. Widzów 7 tys, V

BTBŁŁA == CJZABNl li# (1:0)
Poznań (ter wł.) w meczu ho­

keja na trawie, rozegranym pomię­
dzy Stellą Gniezno a Czarnymi za­
kończył się zwycięstwem Stelli w 
stosunku 110 (1:0). Jedyną bramkę 
uzyskał Zieliński, czarni grali b. 
nerwowa,

Tabela rózgrywek fiuaiewych o 
mistrzostwo Polski w hokeju flft 
trawie przedstawia się następują- 
co: 1) Stellą 4 pkt,, S) Czarni 2 pkta 
3) GŚS Gniezno 0 pkt,

WAHTa ib - HCP 2:2 (2:1)
POZNAŃ (tel, wt,) W fiteczu pil- 

karskim e mistrzostwo kl.- A = 
POZPN Warta 1 b zremisowała z 
drużyną mistrza okręgu HCP 2,'2 
gib­

MIGAWKI Z NIEMIEC
N1B BĘDZIE MECZE ARMIA RENU — HSV

HAMBURG. Piłka nożna w Niemczech zachodnich jest sportem 
bardzo popularnym, władze okupacyjne brytyjskie i amerykańskie 
popierają rozwój niemieckith klubów i niekiedy „protektorzy’’ ża- 
gaiopowują się zbyt daleko w patronowaniu niemieckiemu footballowi.

Ostatnio zarząd znanego klubu niemieckiego. Hamburger Sport Ve­
rein z okazji jubileuszu MŚV, zachęcony sportowym flirtem anglo- 
niemieeklm zwrócił się do brytyjskich władz okupacyjnych z proś­
bą o zezwolenie na rozegranie spotkania między drużyną hatnburską 
a reprezentacją Armii Henu (która przed dwoma laty bawiła w Pol­
sce).

Władze brytyjskie udzieliły nieopatrznie zezwolenia, czego Niemcy 
nie Omieszkali wyzyskać W kampanii propagandowej, mającej na cehi 
obalenie decyzji komitetu olimpijskiego, który nie dopuści! sportow­
ców niemieckich do Igrzysk 1948 r. Spotkanie H8V — Armia R6ttU 
Stało się więc ważnym argumentem w ustach niemieckich „sportlei- 
terów”, którzy nie tracą jeszcze nadziei na dostanie się nä Olimpiadę.

Brytyjczycy zorientowali się w gf«e niemieckiej i władze okupa­
cyjne cofnęły zezwolenie, Meczu Armia Renu — HBV, którego za­
powiedź wywołała zresztą niechęć wśród piłkarzy angielskich 1 nie- 
przychylne komentarze sportowej opinii brytyjskiej nie będzie i ju­
bileusz Hamburger Sport Verein, czołowego klubu z okresu niesła­
wnej pamięci Tsehammerą von Osten, spalił na panewce! 
ŚCHMELLING NIE STRACIŁ ₽OCäÜÜ6IA HÜMÖRtl
RXMisT.ll/, ŚMIKIE StB, GBY SŁyŚ^Y O Mlto'ZP 'i LOUlSfiM

Również i w boksie hiernieekim panuje wielkie ożywienie. Naj­
większa nadzieja ringów niemieckich Mein ten Hoff, mistrz Niemiec 
w wadze ciężkie] ma bronić swego tytułu przeciw Walterowi Neuselo- 
wi, którego Niemcy wyciągnęli z bokserskiego „lamusu”. Mecz od­
będzie sie przypuszczalnie w listopadzl7.

Obok Neusela istnieje jeszcze drugi kandydat do tytułu mistrza 
Niemiec. Jest him Mak sehmelling, który za pieniądze swojej żony 
Anny Ondra trenuje z zapałem pod HambiWgiem.

Sehmeliiflg próbuje swych sił na ringu najpierw t dwoiła nie­
znanymi bokserami, a później dopiero wyzwle Kein ten Hoffa,

W kotaeh sportowych Hamburga głośno mówi się. z® „Mas” bę­
dzie challengerem dla.... Joe Louisa, Zapytany o to Bchmelling ro­
ześmiał się tylko, Esmtetfz ma jeszcze poczucie humoru i poczucie 
rzeczywistości, którego brak matadorom niemieckiego boksu,

SZYMURA ZNALAZŁ PRZECIWNIKA

LECHIA GDAŃSK
przegrała w Tarnowie 04 (04)

TARNÓW (tel,) W niedzielę Tar- 
novla zdobyta dalsze dwa pttókty 
w puli finałowej tegołoczbych 
mistrzów ki, A wygrywając z gdań 
ską Łeehią w stosunku 4:9 (410).

Tarnoula miała przez cały prze­
bieg meczu wyraźną przewagę i 
zwycięstwo zapewniła eobie już 
do przerwy z trzech strzałów' Plry- 
cha i jednego Rolka.

POLONIA
Bytomiacy

WARSZAWA (tel, wł.) 
monie Wojska Polskiego 
szawie W Obecności la tys, widzów 
rozegrany został w niedzielę ostat­
ni mecz z cyklu rozgrywek o wej­
ście do ligi pomiędzy 'dwoma Po­
loniami = bytomską i warszawską,

W pierwszej połowie meczu gra 
toczyła się przy gflaeznej przewa­
dze gośef, dla któryeh dwie bram­
ki zdobywają w tym okresie! w 
Sarnin. Kulawik z przeboju i w 80 
min, Ttampisz, również z prze­
boju.

W dtUŻyhie gospodarzy nic się 
hie kleiło, a wszystkie akeje napa­
du warszawskiego rwały się na 
przedpolu bramkowym bytomla- 
fcóWj.bądż też kończyły się na aa-

199 m. stylem dowolnym
Marchlewski Pom, 
Ramola Śl,
Rybkoweki Ostr,
Manowski Łódź
Fudala 81.
Kekuś I Kr,
Dżtań 81.

1.08,0
1,08,8
1.06,3
1.08,6
1.08,7 
'1.00,0

____ 1.00.1 
Ratajczak ВГ, Pozii, 1,00,3.
Nólśj Śl. . 1.00.8

'küBOWeki Äy. Ł09.9

300 m, stylem dowolnym
RybkOWski Ostr. 2.32,4
Ramola śl. 2.З2.5
Dżień śl, 2,33,9
Taedlihg Pezn. 2,39,6
Marchlewski “ 
Pepêêè śl.
Kałuża śl. 
Kruczkowski
Czuperski War. 
Kornecki Kr.

Р0Й1

POZA

Po przerwie Tarnóvia mając zwy 
cięciwo zapewnione nie wysilała 
sic zbytnio zadawalając się uzyska 
nyni wynikiem do przerwy,

Lechia okazała się 
pełnie przeciętną na 
klasowych zespołów 
klasy A,

Widzów J600,

drużyną zU- 
poziomie A 
krakowskiej

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
O MISTRZOSTWO OPOLA

OPOLE (WS) W dniu 5 paździer­
nika odbędą się w Opolu na uli­
cach miasta wyścigi motocyklowe o 
mistrzostwo miasta opola. Zawody 
przeprowadzeń z zostaną na trasie 
Zamkniętej ulicami Oleską, Nysy 
Łużyckiej i Sienkiewicza, Jedno 0= 
krążenie 2 km.

Wyścigi rozegrane zostaną w pię­
ciu kategoriach! do 130 Ctm — 5 
Okr., 200 cem — 10 okr.,. 250 ccm 
— 10 okr., 380 cem — 15 okr., po­
nad tl.ta eem ■ ..bi« ... b

W wyścigu zapowiedzieli swój 
udział najlepsi motocykliści śląska 
jak również z szeregu innych miast 
Polski. ,

Start 1 meta znajdować sie będą 
na ul, Nysy Łużyckiej. Początek 
Wyścigów o godz, 13-tej,

uwaga fiOKhiinZYI
OPOLE (WS) Klub Sportowy 

Odra w Opolu komunikuje, że tre­
ningi sekcji bokserskiej ' Odbywają 
się w® wtorki 1 piątki od godz. 
10—21 w sali gimnastycznej H Gim­
nazjum przy ul. Le Honda, Zapisy 
na członków sekcji przyjmuje się 
przed każdym treningiem, Treningi 
K, S. Odra prowadzi eb Michnie- 
wleź,

W dniu 6 października pięściarz® 
K, S, .Odr» rozegrają pierwsze za­
wody mistrzowskie w klasie. „B”, 
przy czym przeciwnikiem będzie 
zespół K8 Naprzód Łipiny,

W MECZU
MKS-WARTA 9J7

W Poznaniu rozegrany został w 
sobotę towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy zespołem wicemistrza 
Polski Milicyjnego Ki z Gdyni, a 
miejscową Wartą, Spotkanie to 
odbyło się zamiast przewldżtahego 
meczu Bratysława = Poznań, który 
przesunięty został na 3 październi­
ka br,

Mecz zakończy! się zasłużonym 
zwycięstwem gości w stosunku 0iL 
W zespole zwycięzców na szczegól­
ne Wyróżnienie zasłużył Antkie- 
wtez, który znajduję się obecnie w 
ddsfcóuałćj formie, ' Ópróiź-' miegó'' 
bardzo dobrze walczył Mechliński, 
któfy stoczył z Szymurą równo­
rzędną walkę i przegrał rhinimalnie 
na punkty. Niespodzianką spotka­
nia była porażka śobczaka z 8zy- 
manltiewlczsm,

Wyniki technjcze walk (bokserzy 
Warty na piefwszym HliejSCu):

w, musza - Malak wygrał na 
punkty z; Sowińskim,

w, kogucia — Szymański zremi­
sował z Iwańskim H,

w, kogucia II == Jędrąszek prze­
grał na punkty do Blgnala,

W, piórkowa — Dominiak wyso­
ko przegrał 'z Antkiewlczem, który 
wyraźnie oszczędzał swego przeci­
wnika,

w. lekka! -= Vogt został znokau­
towany w ił r. przez Golyńskiego,

w. średnia! — Sobczak niespodzie 
-wanta^przegra! .na_pkt. z Bzyman-

w, półciężka =-- ciężka wywalczo­
ne zwycięstwo Szymury tiad Mech- 
lińskim,.

w, clężkai — 
pokonał Licha, 
przed nokautem 
do zwarcia,

Widzów ok. 4

Klimeckl pewnie 
który ratował się 
stałym chodzeniem

tys,

120 m W GŁĘBI MORZA
REKORDZISTA ŚWIATA

ZMARŁ PO POBICIU REKORDU

zremisowali 
w stolicy 2:2 (2Ю)
Na sta,
w Wan

brze usposobionym bramkarzu Ma­
dejskim.

Po zmianie pól gra wyrównała 
się ł do głosu dochodzi coraz czę­
ściej Polonia warszawska. Już w 
3 min, Woloaz strzelił pierwszą 
bramkę, a w 18 min, po przerwie 
Swicarz uzyskał dalekim strzałem 
wyrównujący punkt.

Polonia Bytom, grając z szaloną 
ambicją i poświęceniem, «trzyma­
ła, mimo lleznycH ataków warsza­
wiaków, wynik remisowy i tym 
s»mym zapewniła sobie upragnio­
ny awans do ligi,

Z titużyny gospodarzy na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużyli! Pru­
ski, Brzozowski j Świearz, zaś w 
zespole gości; Madejski. Kulawik, 
tframpisz i Matjas.

Sędziował b, dobrze p. Romanow 
Ski z Łodzi.

Orzeł GORLICE - GERANIA 
Sil (OlO)

GDAŃSK (tel, wł.) Ostatni mecz 
o wejście do ligi Gedanil zakończył 
się jej niezaszezytną porażką z Or­
łem (Gorlice),

• W czasie całej gry możną było 
zaobserwować kompletny brak du­
cha walki, Kilku graczy rezerwo­
wych = oto główne przyczyny kom 
promitującej porażki Gedanil z 
Orłem gorlickim (113).

Orzeł w przeciwieństwie do Ge­
danil grał bardzo ambitnie, szybko 
i walorami tymi nadrobił duże 
braki taktyczne, W drużynie Orla 
specjalni® wyróżnili §lęi strzelec 
dwóch bramek Pon£ oraz prawy 
obrońca, Bramki dla Orła zdobyli; 
w 10-tej minucie Brąglel oraz w 
23 i 33-ciej minucie Pony.

Jedyną bramkę dla Gedtmii uzy­
skał w 79-tej - minucie ttichert, Sę­
dziował p, Hzemdżińaki z Bydgo- 
szczy, Widzów eltoio 3 tys,

" MitoZ „BTAR.MZYUH BANÓW” ' 
W GDAŃBKli

GDAŃSK, (têt wł.) W meczu pił 
kärsklm, z którego cateowity do- 
chód przęznaczony został na odbudo 
wę Warszawy oldbóje Narządu ©Z- 
PN pokonali oldbojów Leehii 4i2 
(lii). ■

409 m. stylem <
Ramota śl.
Dzień Śl. 
Kałuża 81, 
Kornecki. Kr, 
Papces śl, 
RybkóWski Östr 
Gadziklewlcz Śl. 
Czuperśki Wat. 
Nôgâj Śl, 
Ciężki Kr.

dowolnym
8^8,7
9.33.8

4 9.39,0 
8.44,0
8.48.6
9.47.6 
9.94.0 
9,54.0
9.94.8
5.94.8

1800 m, stylem dowolnym
Ramola 81 
Dzień śl, 
Czuperski War, 
Kornecki Kr. 
Cndzlklcwicz Śl 
Kałuża śl, 
Boniecki Łódź 
Krstochwll Wr. 
Wiśniewski ŚL 
Taedling iśozn,

23.13.8
23.34.8 
23,47,0 
24.04,0 
24,08,7
24.30.2
24.91.2
25.13.3
25.13.4 
29.17,2

109 in, stylem klasycznym 
Langer H, 81, 1,21,1
Szołtysek 81. 1,21,1
eichońfei Pozn, 1,21,0
Manowski Łódź 1,22,8
Marok 81, 1,22,8
Kiecka 81. 1,23,4
Krause Śl,' 1,23,6
śżczok śl. 1,24.6
Langer Sl. 1.24,8
Szczypko Wär, 1.24.0

199 m, styl, klas. gań.
Janasówna Poza, . 1,33
Kaleta Si, 1.34
Blehmówna St 1,37
Mildegńwna Pozn 1,87
Gódlęwska War. 1,38
HulokóWna Śl. L38
KólaTÓwna Si. 1.40
Niestrój Śl. / ; 1.42
Grumichówna Sl. 1.44
Plaskura Kr. 1.44

йоо tn. styi, klas,
Jenasôwna. Pflzn 
Baletowa st 
łłulnkównti SI, 
Blehmówmi Ś1, 
Miklasówna Pozn 
Niestrój El, 
KólaróWńa Śl.
Godlewska War 
Malicka Pozii. 
Grumichówna Śl

100 m, styl, nä wznak pań
Szetagówiez ₽®2й, 1.81,0
Katetowa śl, i.3i.fi
.tanasówna Pozn. 1,00,0
Niedziela śl. 1,37,3
Szymikówna Śl, 1.30,3
Neblówna êl. ' 140,0
Kókótówna Si. 1.43.0
Kłosowska Pom. 1.47.8
Pawlik Śl. 1.49.8
Górska Kr. 1.51.0

Sztafeta 3 ж 50 m. 
dow.

Elektryczność W.
Pogoń Katowice
KśZO Ostrowiec
Craeoyią Kraków
Warta Pozflań
BBTŚ Sletako
AŻS Wrocław
Wisła Kraków
Piast Gliwice

styl, Sztafeta 3 x lód 
styl, zmienny 

Piast Śliwie® 
Pogoń Katowice 
Warta Poznań 
Połonin Bytom 
BBTS Bielsko 
KSZO Oątrowiec 
Wisła Kraków 
Cracovia Kraków 
San Poznań 
Grom Gdynia

m.

PARYŻ (obsl, wt) Znany spsr- 
towiec s. pływak Mauric® Fargnes 
aspirant marynarki wojennej u« 
stanowił kilka dni temu świat©« 
wy rekord w nurkowaniu, Far-- 
gn®§ prwlaeił jednak swój sttk» 
ceg życiem i zwarł w aznltalu w 
Tuleni®,

Fargneg nurkowa! w masce na 
twarzy i z butlami tlenowymi, 
przywiązanymi do pleców, BO mes 
trów w głębi morza osiągnął bez 
większego wysiłku, po czym nurko

wał jeazez® głębiej, euuszćzająe 
się de 120 m, poniżej poziomu mo 
rza, Nagle przestał nadawać sys 
gnały. . Zanięipokofem towarzysz® 
wyciągnęli go na brzeg ntaprzy- 
temmego. Fargnea p0 zabiegach 
sztucznego oddychania odzyskał 
przytomność, przewieziony jedna 
kże do szpitala stracił jg ponow*  
nie 1 zmarł po kilku godzinach,

Nowy rekord nurkowania wyno 
si 120 m. niewiadomo jednak czy 
będzie oficjalnie uznany.

CRACOVIA PROTESTUJE
PRZECIWKO

SĘDZIEMU TRZMIELOWI
KRAKÓW (tel.) Graeevla wnie- 

sia pretest de PŻPN przeciwka sę­
dziemu zawedów Gracevla = ₽©» 
merzanin Trzcmiciuwi z śosnow- 
ca, który nie uznał Graeevii dwóch 
najzupełniej prawidłowo strzelo­
nych bramek, » to Szewczyka do 
pauzy i fiożankowsklego po przer­
wie,

Nadmteaiê należy, że część pu- 
bHeziW<éi toruńskiej zachowała si® 
sKaüdâliezfll® wobec drużyny Gra- 
covli, Zawodników krakowskich,

sehódząeych z boiska obrzucono 
kafflienianii, przy czym ugaszony 
został bramkarz Rybicki.

Kiêrowflik drużyny Cracövii płk 
dr. Izdebski w wywiadzie «dziele- 
nym prasie krakowskiej oświadczył 
wręcz: „Tafe skandaliczni® sędzio­
wanego meczu nie widziałem w ży­
ciu. Jestem przekonany nie tylko o 
iiicudolnośei, ale i o flieuezciwośei 
prowadzącego te zawody, sędziego
.ab, Trzmiela? z Sosnowca”,

.

Wyniki-Tabele
KATOWICE. Niedzielne rozgryw- 

, ki 0 awans do ligi przyniosły na­
stępujące wyniki!

8Ó8ŃOWI861 RKU - AK8 Cho­
rzów 2:3 (0!2).

RYBNIK! ftymer -» Grochów 
Warszawa 7i0 (3:0),

KRAKÓW! Craeovla = Rado- 
ffliak 2:Ó (110),

KBAKÓWi Garbarnia - WMKŚ 
Katowice Bil (6!fl).

WARSZAWA; Polonia _ Polo­
nia Bytom 2!§ (0l2)

PoKNAŃi KK§ — Szombierki 
iŚ!Ó (6:0).

ŚWIDNICA! Polonia 
Kraków 110 (0:0)..

LUBLIN 1 Luhlmianka -= 
Poznań 014 (0!lj.

OLSZTYN: KKS - LKS
Ute (0:6),

CZĘSTOCHOWA: Skra - 
Białystok 3:0 v, o,

ŁÓDŹ! ZZK *»  Pomorzanin To­
ruń 6:1 (3:0),

GDAŃSK: Gadania — Orzeł Gór 
lice 1:3 (0:3).

Szczecin: pks Czuwaj Prze 
myśl 0:5 (0:2).

CHORZÓW BATORY; Rueh — 
Legia Warszawa 3:2 (3:0)*

TARNÓW: Tarnoyia — Lechia 
Gdańsk 4:0 (4:0).

Tabela rozgrywek t wejście Sic : Igi 
ukształtowała śi< następująco! 

PULA ■ PJNAfeOWA
, 1) Ruch W, fi.

2) TarńóUia
3) Legia Warszawa

4) Lechia Gdańsk
6) Widzew Łódź

GRUPA
1) Wisła Kraków
2) Polonia warszawa
3) Polonia Bytom
4) KKS Poznań
51 Polonia Świdnica
G RKS Szombierki
7) Skra Częstochowa
8) Ognisko Świdnica.
0) Motor Białystok

GRUPA i
1) AKg Chorzów
2) Cracovia
8) Kop. Rymer
4) RKU Sosnowiec
8) Radomiak
5) Gedania
7) Pomorzanin
8) Orzeł Gorlic®
0) ZZK Łódź

10) Grochów WmM

grupa m
10 
le 
le 
le 
16 
w 
le

10
16

1) Warta Póznań
2i Garbarnia Kraków
3) ŁK3 Łódź
4) Tęcza Kiêlcé
0) bUblihlâhka
0) Gzuwaj Przemyśl
7) WMKS Katowice
8) KKS Olsztyn
9) PKS Szczecin

Wisła

Warta

Łóaź

Motor

3
2
3
2
2

6 15:3
4 9:2
2 7:9
0 0:5
0 2:14

Ï
16 20 101:9
10 24 67:28
16 22 67:88.
16 21 88:28
16 10 82:30
10 18 31 N0
10 12 30:62
Ifi 6 26:108

16
T

0 il:03
I

18 80 00:21
18 20 81:26
18 22 88:40
18 22 30:33
18 18 48‘39
18 17 47:33
18 16 37:48
18 12 80102
18 li 37:07
18 3 21:102

Ż8 08 ‘.17 
27 (10:10 
25 78:19 
17 33:31 
17 30:43 
11 24133 
11 23:49
7 19:69
1 18‘72

3.10,Я
3.11.3 
■3,11,fi
3.13,0

100 m, stylem
Eemyr 81, 
Langer E. 81, 
Wąs 81, 
Ratajczak Br. P 
Owczarczak Pozn, 
Kita Kr.
Kówalski Kr. 
Gâdzikiêwicz Si 
Zająć Ośtr.
Jabłoński War,

Ö8 wznak

1.18,8
1.10,0
1,10.8
1.20,1
1.20.4
1.21.0
1.21,0
1.21.0
1.24.4
1.28.4

100 m, etyl, dow,

Bemówna Śl, 
Niedziela Śl, 
Liszkówna Śl,' 
Wojewodziez Si, 
Dzikówna Śl, 
Szmyt6wna Śl. 
Florczyk Kr. 
Królłkówna Śl, 
Madejówna Śl. 
Wiśniewska Pftzn.

468 m> styl, dow, pańi
Beffiówtia Śl, 8,20
Liszko wna Śl. 6.48
Pawlikowa Śl, 7.00
Królikowa 81, 7.04
Niedziela Śl, 7,06
Wójewodzłcz Śl. 7.07
Kaleta Śl. 7.68
Szelsgawicz Pezn. 7.16
Madejówna śl 7,16
»zymiWw®* śl. 7.17

299 ni. stylem klasycznym
Szołtysek 81, 
Marek ŚL 
Krause 81, 
Kiecka ŚL 
Cichońfiki Poza, 
Jarecki ₽óżn. 
Poprawiak Pozn 
Langer M. śl, 
śzćzofe ŚL 
Brzenczek Śl,

Sztafeta 4 x 209 m, 
styl, dow.

Bolonia Bytom 
Warta Poznań 
Cracoyia Kraków 
Pogoń Katowice 
AŻ)B Wrocław
Piast GUwlee 
BBTS Bielsko 
San Epznań 
Wisła Kraków 
Grom Gdynia

11,00,4 
11,1M ii.ifl,? 
11,20,8 
11.33.7' 
11,41,3 
11.47,0
11.55.5
12.13.5 
13.00,7

Sztafeta 4 * 109 m. styl, 
dow, pań,

BBTS Bielsko 0,80,4
Piast. Gliwic® ' B.S8.6
Polonia Bytom 6,30,3
Pogoń Katowice 6,47,4
Warta Poznań ■ .8,99,й 
San iwm.fi 7,00
Wista Kraków 7,00,1
Grom Gdynia 7.15,8
HCP Poznań 7.32.6
Cracovia Kraków 7.54.0

Sztafeta 8 je 100 m. 
styl, dow, uań,

BBTS Bielsko 4.40
.Piast Gliwice 4,44
Pogoń Katowic® 0,01
Polonia Bytom 9.07
San Poznań 8,07
Grom Gdynia S.10
Wteia Kraków 9’23
Warta Poznań 5.38
Cracovia Kraków 6.01

Jeszcze 
ostem
zmian i

i.3i.fi


V

ВПА LEPSZA шнпкл II IM DEMi?

RUCH WYGRAŁ!

Niezasłużona porażka wojskowych 
w Hajdukach 2;3 (0:3)

CHORZÓW. Stadion KS. Ruch. Publiczności 8—10 
tysięcy. Sędzia Szperling z Łodzi.

Drużyny: Legia: (białe spodeńki, białe koszulki)- 
Skromny, Waxman, Serafin, Waśko, Szczurek, Milcza­
nowski, Mordarski. Szymański, Górski, Oprych, Cyganik.

Ruch (niebieskie spodeńki, niebieskie koszulki): 
Brom, Giebur, Kamiński, Suszczyk, Bartela, Bomba, 
Morys, Cieślik, AIszer, Żurek, Kubicki.

Bramki: dla Ruchu AIszer 2, Cieślik 1, dla Legii: 
Górski i Oprych.

Ostatni wynik meczu Legia — 
Polonia 5:9 wprawił mnie w praw­
dziwe zdumienie. Polonię widzia­
łem w tym roku kifta razy. Jest 
ona niewątpliwie drugą co do po­
ziomu drużyną w Polsce. Wista 
ma nad nią zdecydowaną wyższość. 
Legię widziałem po raz pierwszy 
w tym roku. I muszę obiektywnie 
przyznać, że po grze, jaką I.egia 
zademonstrowała na chorzowskim 
stadionie w spotkaniu z Ruchem, 
zrozumiałem dlaczego Legia mogła 
w tak wysokim stosunku pokonać 
Polonię, zeszłorocznego mistrza 
Polski.

Legia jest drużyną bardzo dobrą. 
Oczywiście® w porówaniu z innymi 
drużynami krajowymi. To,- co ją 
dodatnio od pozostałych zespołów 
klubowych wyróżnia, to jej styl 
gry. W grze wojskowych widać 
porządek, myśl, system. Tu nie ma 
gry. obliczonej na przypadek, nie 
ma improwizacji, tak jak się to 
obserwuje u wielu drużyn polskich, 
zaliczających się do tak zwanej 
ekstraklasy. Każda linia ma swoje 
określone zadanie, które stara się 
wykonać jak najlepiej, każdy po­
szczególny gracz świadom jest

CZUWAJ — PKS SZCZECIN
5:0 (2:0)

Szczecin (tel. wł.) Bardzo ładnie 
grająca drużyna harcerzy przemy­
skich, odniosła wysokie zwycięstwo 
nad PKS Szczecin 5:0 (2:0).

Bramki dla zwycięzców zdohyli 
Rabi 3, oraz Duchoń i Kukiela po 1. 
Sędziował p. Dabert z Poznania. 
Widzów około 3 tysiące.

WARTA — LUBL1NIANKA
4:0 (1:0)

Lublin (tel. wł.) Po bardzo bru­
talnej grze zwycięstwo odnieśli go­
ście. Przez; cały czas gry goście- 
posiadali przewagę, która specjalnie 
uwidoczniła się w drugiej połowie 
gry.

z jego występami w Szkocji, Cie 
ślifc znacznie obniżył swą formę 

AIszer jest dla Ruchu nabyt­
kiem bardzo dobrym. Zaletą jego 
jest szybkość, celny strzał i zdol 
ność kierowania atakiem. Umie 
debrze piłkę odebrać i umie też 
dobrze podać. Wadą — i to wadą; 
wielką — jest skłonność do dry 
falowania. Robi to 
dobrze, ale dzisiaj, 
gry nie jest celowy, 
że AIszer na meczu 
„przejechał“ w bardzo efektów 
ny sposób aż pięciu graczy druży 
ny stołecznej, kiedy po „przeje­
chaniu“ tego piątego, brakło mu 
już sił na skuteczny strzał.

Okrzyczany Kubicki na le­
wym skrzydle nie jest nawet 
materiałem na dobrego gracza. 
Posiada tylko lewą nogę, którą 
posługuje się też nie nadzwyczaj, 
nie.

Brom zawinił pierwszą bram­
kę, puszczając piłkę Lekko strze 
loną pod ręką. Na podstawie te­
go, co pokazał w dniu wczoraj­
szym, wydaj e się być nie w for 
mie.

Sędzia Szperling z Łodzi zro­
bił dobre wrażenie. Skrzywdził 
Legię, nie uznając prawidłowo 
przez Górskiego strzelonej bram 
ki z powodu rzekomego spalo­
nego. Jeśli krzywdził czasami 
mylnymi rozstrzygnięciami, to 
obie drużyny.

Przebieg gry: W pierwszej poło­
wie przewagę ma Legia, mimo to 
Ruch dzięki wypadom Alszera i 
Cieślika, przy wybitnej pomocy 
Szczurka, Serafina i Skromnego 
zdobywa 3 bramki, a mianowicie: 
w 3 minucie po podaniu Alszera 
Cieślik strzela 1 bramkę, w 32 mi­
nucie AIszer z podania Cieślika 
zdobywa 2 bramkę, wreszcie w 43 
minucie AIszer po strzale Morysa 
odbitym przez Szczurka po raz 3-ci 
lokuje piłkę w bramce Skromnego.

Po przerwie Legia z miejsca 
energicznie atakuje i w 12 minucie 
Oprych z podanja Mordarskiego 
zdobywa 1, a w 43 minucie Górski 
2 i ostatnią bramkę dla Legii.

wprawdzie 
ten sposób 
Cóż z tego, 

z Legią

IGRZYSKA
«6

ODZYSKANYCH
DOBRY CZAS

KIELASA
NA WOK mtr.

na­

il,4

SZCZECIN (tel. wł.) W sobotę 
I niedzielę odbyły się w Szcze­
cinie lekkoatletyczne igrzyska 
Ziem Odzyskanych w konkuren 
cjach męskich. W punktacji o- 
gólnej pierwsze miejsce zdobył 
Gdańsk 77 pkt. przed Wrocła­
wiem 75 pkt., Olsztynem 18 pkt. 
1 Szczecinem 17 pkt. Okręg ślą­
ski reprezentowany był tylko 
przez jednego zawodnika.

Wyniki przedstawiają się 
stępująca:

100 m: 1) Mach Gdańsk
sek., 200 m: 1) Mach 23,0 sek., 
400 ni: 1) Mach 53,5 sek., 800 m: 
1) Świniarski Gdańsk 2,08,0 min. 
1.500 m: 1) Świniarski 4,21,0 
min., 5.000 m: 1) Kielas, Gdańsk 
15,55,2 min., 10,000 ni: 1) Kielas 
33,25,0 min. (najlepszy czas po 
wojnie), .110 in płotki: 1) Adam 
czyk Wrocław 17,8 sek., 400 m 
plotki: 1) Rutkowski Olsztyn
61,7 sek., 4x100 m: 1) Wrocław 
47,9 sek, 4x40© m: 1) Gdańsk 
3.44,5 min., kula: 1) Dornowski 
Gdańsk 
mowski 
bramski 
w dal:

14,93 m., dysk: 1) Ło- 
41,88 m.. oszczep 1) A- 
Olsztyn 52,07 m., skok

1) Adamczyk 6,62 m., 
skok wzwyż 1) Adamczyk 177
om., trójskok 1) Tuzik Szczecin 
12,63 m., tyczka 
Wrocław 3,48 m.

1) Małecki II

......................................     j
ZZK — POMORZANIN 6:1 (3:0 I 
Łódź (tel. wł-) Rozegrany w Łodzi I 

mecz o wejście do Ligi Państwo“ 
,węj pomiędzy Pomorzaninem a 
łódzkim ZZK zakończył się niespo’ 
dżiewanię wysokim zwycięstwem 
łodzian.

Gra nie stała na wysokim pozio’ 
mie i toczyła się przeważnie na beis 
ku Pomorzanina-

Ze względu na odbywające sto 
gąwody kolarskie, publiczność mł-

swoich obowiązków, wynikających 
zarówno z założeń taktycznycli jak 
i technicznych gry. Wszystko to 
przesłało być dla mnie tajemnicą, 
z chwilą, gdy dowiedziałem sie, że 
Legię trenuje czeski trener Dem­
biński.

Ocena ogólna wypada zatem dla 
Legii korzystnie. Rozpatrując na­
tomiast szczegółowo wartość po.- 
szczególnych linii i graczy drużyny 
Legii okaże się, że są jeszcze w 
niej punkty siabe.

Ze wszystkich linii tej drużyny 
najlepszą jest linia napadu mimo, 
ze na mecz z Ruchem okazało się, 
iż rasowych napastników ta linia 
me posiada. Dzisiaj nie gra się już 
wszerz boiska, aby zaspokajać wy­
bredne gusta publiczności. Linia 
napadu ma szybkimi i prostopadły­
mi podaniami zdobywać teren, wy­
rabiać sobie wzajemnie pozycje do 
strzału i... zdobywać bramki. Tego 
właśnie napadowi Legii brakuje.

W rezultacie, tej przewagi, jaką 
Legia w spotkaniu z Ruchem po­
siadała, napad jej powinien był zdo­
być co najmniej 4-5 bramek i 
rozstrzygnąć mecz na swoją ko­
rzyść. Dobra gra w polu i gubienie 
się w niepotrzebnych gdyż niesku­
tecznych aczkolwiek efektownych
kombinacjach, spowodowały, że na s 
pad Legii nie potrafił odrobić utra­
conych przez tylne formacje punk­
tów. Tak też musiało być prawdo­
podobnie na meczu Legii z Tarno- 
vią.

Najlepszym graczem w napadzie 
Legii okazał się Mordarski, który 
posiada ważną dla napastnika zale­
tę: ciążenia ku bramce przeciwnika. 
On też byl inicjatorem wielu akcji 
ofensywnych napadu wojskowych.

Pomoc grała dobrze ale nie bez 
błędu. Tu najlepszym okazał się 
Waśko, który moim zdaniem by! 
najlepszym spośród 22 uwijających 
się po boisku piłkarzy: Co prawda 
miał bardzo trudne-do spełnienia za­
danie: trzymać najgroźniejszych 
napastników Ruchu Cieślika i Alsze 
ra, którzy nawiasem mówiąc byli 
strzelcami wszystkich bramek dla 
miejscowych; ale wykona! je do­
brze. Byl on dobry tak w konstru­
owaniu akcji ofensywnych swej 
drużyny jak i w rozbijaniu ataków 
przeciwnika. Waśko odznacza się 
przy tym poprawnym opanowaniem 
piłki, dobrą grą głową, dużym spo­
kojem i sportowym zachowaniem 
się.

Szczurek nie pokazał nic, co by 
mogło usprawiedliwić opinii, jaka 
się o nim, jako „doskonałym środ­
kowym pomocniku“ utrzymuje. Ro­
ili! wrażenie przemęczonego. Przy­
czynił się on walnie do zdobycia 
przez Ruch 1 bramki, a 3-cią zawi­
nił wspólnie ze Skromnym.

Najsłabszą linię posiadała Le­
gia na meczu z Ruchem w obro 
nie. Z obrońców Waxman słab­
szy był od Serafina, ten zaś był 
graczem mało opanowanym. Błę 
dy obrony powodowały często za­
mieszanie pod bramką Skromne 
go.

Ten ostatni wypad! bardzo bla ■ 
do. Z trzech puszczonych bramek 
dwie mógł obronić z powodze­
niem. Chwyt ma niepewny, pił­
kę wypuszcza często z rąk, - nie 
stosuje piąstkowsnia w sytua­
cjach, gdy jest zagrożony, wy­
biega niezdecydowanie. Warun­
ki fizyczne posiadła doskonałe.

Na tle dobrze grającej Legii, 
Buch, mimo ,że wyszedł z tego 
spotkania zwycięsko, wypadł nie 
najlepiej. Hajduczanie posiadali 
tylko dwóch pełnowartościowych 
graczy. Byli nimi. AIszer i Cie­
ślik.

Jak na pretendującą do klasy 
państwowej drużynę — to tro­
chę za mało. Styl gry Ruchu 
przypominał bardzo czasy 1925 

r„ kiedy to na Śląsku grano t. 
zw. systemem „hurra“. Byle na­
przód, byle dalej od swej bram- 
Jc.i. Gra teka robi na widzu w.ra 
żenię bezmyślnej, bezplanowej 
kopaniny, I talk też było na me 
czu z Legią. Gracze Ruch-u sta­
rali się jak najprędzej pozbyć 
się otrzymanej piłki nie patrząc, 
gdzie i jak ją podać. Pozbywszy 
się. piłki, gracz Ruchu biegł na­
przód, nie bacząc- na to, czy to 
w danym wyptciku jest koniecz­
ne, czy nie.

Nie było w drużynie 
poza Alszerem graczy, 
by zastanawiali s.ię nad celowo 
ścią swych zagrań.

Po Cieśliku reprezentacyjnym 
graczu Polski należało by sięspo 
dziewać czegoś więcej. Mógłbym 
śmiało zaryzykować twierdze­

nie, że gdyby Cieślik grał rów 
nie dobrze „7. głcwą“, jak gra 
głową i nogami to byłby

Stefan Kisieliński

Ruchu- 
którzy

OSTATNI ETAP WYŚCIGU

ŁÓDŻ-WARSZAWA
DRUŻYNOWY SUKCES 
KOLARZY RUCHU

Red. inż. Szymczyk Fr. telefonuje:

ubooz-

przede 
łódzcy

WARSZAWA (tel. wł. Czwar­
ty i ostatni etap tegor. Tour de 
Pologne etap Łódź — Warszawa 
rozpoczął się prawdziwą niespo 
dzianką.

Na parę minut przed startem 
prezes Polskiego Związku Ko­
larskiego i sędzia główny wy­
ścigu p. Gołębiowski ogłosił de­
cyzję komisji sędziowskiej, mo­
cą której anuluje się wszystkie 
obciążające zawodników karne 
czasy dopisane za różne przewi­
nienia jak używanie naczyń 
szklanych, korzystanie z 
nej pomocy itp.
Z decyzji tej skorzystali 
wszystkim zawodnicy
stanowiący czołówkę wyścigu z 
Pietraszewskim na czele i kola­
rze śląscy. Straconą minutę od­
zyskał Wandor oraz 
nym przeproszeniu 
go kolegi, 10 minut 
czak z Poznania.

Decyzję swą umotywowali sę­
dziowie wielką uroczystością 
kolarską jaką jest wznowienie 
pierwszego po wolnie wyścigu 
dookoła Polski, ’ niedoświadcze- 
nie młodych kolarzy oraz bra­
kiem drukowanego regulaminu, 
który powinien posiadać w za­
sadzie każdy licencjonowany ko 
larz. Decyzję sędziów przyjęli 
kolarze 1 publiczność oklaska­
mi.

pio publiez 
obrażone 

Komorni-

2 IMME OBLEZEHIE
AKS-U I SĘDZIEGO

NA BOISKU W SOSNOWCU
przez 20 000 kibiców
pokonanego RKU

jed- 
naj-

wy- 
boi-

SOSNOWIEC. Historyczny dla 
Zagłębia Dąbrowskiego mecz za­
kończył się porażką reprezentanta 
tego okręgu, oraz wielką awanturą.

Poraź pierwszy chyba w Polsce 
po meczu straż ogniowa musiała 
otworzyć hydranty j strumieniami 
wody zlewać zaciekłych rozfanaty- 
zowanych kibiców, którzy chcieli 
odegrać się na Bogu ducha win­
nych graczach AKS i na arbitrze 
zawodów p. Rutkowskim z Kra­
kowa.

Nie pomogły setki milicjantów, 
setki porządkowych, woda i straż 
ogniowa. Organizatorzy byli bez 
silni. Publiczność przerwała sznu­
ry ochronne i ruszyła ławą na boi­
sko, nie, pozwalając sędziemu i za­
wodnikom wejść do szatni. Cała ta 
minifestacja nie zakończyła się je­
dnak tragicznie ani dla graczy AKS 
ani dla sędziego, którzy bez szwan­
ku opuścili boisko. Niemniej 
nak wybryk ten jest godny 
większego potępienia.

Tym bardziej jest ten cały 
bryk godny potępienia, że na
sku gra prowadzona była bardzo 
fair z obydwu stron. Przez cały 
przeciąg spotkania nie doszło do 
żadnych scysji. Faule zdarzały się 
bardzo rzadko i były raczej przy­
padkowe.

W drużynie zwycięzców bardzo 
dobrze zagrała pomoc, w której 
brylował wszędobylski Gajdzik. 
Nieco słabiej niż normalnie zagrał 
Fiec II. Andrzejewski rolę stopera 
spełnił bardzo dobrze. Obrona Kar- 
mański i Junduda nie. popełniła ża 
o’nego błędu i obok pomocy zasł. 
na wyróżnienie. Bramkarz Mrugała 
niepewny. Linia ataku grała sła­
bo. Barański i Pytel byli mniej 
groźną stroną niż Kulik i Cholewa. 
Ten ostatni był najlepszym graczem 
AKS-u. Spodzieja na środku ata­
ku miał małe pole do popisu.

W drużynie pokonanych zawiódł 
bramkarz Przewięda, który na 4 
dosłownie strzały przepuścił 3 bram 
ki, w tym drugą w fatalny sposób. 
Najlepszym graczem zespołu miej- 
scęwych był Tomecki na obronie, 
jefb współpartner 
bardzo nerwowo i 
sy-

Pomoc dobra w 
szła za atakiem. W tej linii naj­
lepszym był Berger. Linia ataku 
grająca bardzo dobrze w polu pod 
bramką całkowicie zawodziła. Ża­
den z graczy nie umiał się zdobyć 
na ostry niebezpieczny strzał i 
dwie bramki jakie RKU zdobyło

Historia tego dramatycznego me­
czu, w którym zawiedzione zostały 
nadzieje Zagłębia przedstawia się 
następująco:

Gra rozpoczęła się atakami dru­
żyny sosnowieckiej. Raz po raz pod 
bramką AKS powstawały niebez­
pieczne sytuacje. Dopiero około 12 
min. napastnicy gości przedarli się 
pod bramkę Przewiędy, ale ideal­
ną sytuację zmarnował Cholewa. 
W kilka minut później Słota będąc 
sam na sam z bramkarzem oddał 
za lekki strzał, który wyłapał Mru­
gała.

RKU nadal miało znaczną prze­
wagę, ale nie potrafiło zdobyć 
bramki. Szczęśliwszy był AKS, któ 
ry w 27 min. z rzutu wolnego za 
rękę Wiśniewskiego zdobył prowa­
dzenie przez Pytla, który pięknie 
strzelił ponad murem graczy. Dru­
żyna, miejscowych nie speszyła się 
tym niepowodzeniem i naciskała 
dalej, ale Bez skutku.

W 39 min. po rzucie rożnym, bi­
tym przez RKU obrona odbiła pił­
kę do Cholewy, który podciągnął 
kilkanaście metrów i strzelił nad 
niezdecydowanie interweniującym 
Przewiedą, Do końca tej części gry 
dała się znów zaznaczyć przewaga 
gospodarzy, o czym świadczy naj­
lepiej stosunek 
8:1.

Po przerwie w 
darł się ładnie z
nę chorzowską j z bliskiej odle­
głości zdobył pierwszą bramkę dla 
RKU. AKS zrewanżował się jednak 
w 18 min., trzecią bramką zdo­
bytą główką przez Kulika.

Wynik meczu od tej chwili był 
niemal przesądzony. Mimo że RKU 
miało nadal wielką przewagę, gra­
cze byli do tego stopnia zdenerwo- 

■ wani, że z najprostszych i najdo­
godniejszych sytuäcji nie' poti^fili 
zdobyć bramki. Około 30 min. kon­
tuzjowany został Mrugała, które­
go przez kilka minut z powodze­
niem zastąpił Kasprzak. Dopiero w 
43 min. udało się drużynie sosno­
wieckiej zdobyć w zamieszaniu pod 
bramkowym drugi punkt. Na wy­
równanie było jednak zbyt późno.

Mecz zakończył się więc porażką 
drużyny gospodarzy 3:2, przy sto­
sunku rzutów rożnych 11:1.

Po zakończeniu spotkania doszło 
do wyżej opisanych incydentów, za 
które klub sosnowiecki co należy 
podkreślić nie ponosi żadnej odpo­
wiedzialności, ponieważ zastosował 
wszelkie środki zaradcze, które oka 
zały się i tak zbyt słabe.

Sędzia j gracze AKS-u opuścili 
dopiero w 2- godz. po zakoń-

rzutów rożnych

3 min. Siech prze 
piłką przez obro-

Wiśniewski grał 
robił częste kik-

defensywie nie

.były raczej wymęczone. Najproduk 
lywniejszyn» graczem był fatäj

Po chwili zawodnicy ustawia- 
się na starcie. Na czele wi­

dzimy żółtą koszulkę leadera 
wyścigu Pietraszewskiego. Po­
siada on już nowe okulary, któ 
re zrobiono mu w rekordowym 
■zasie u optyków łódzkich. Ko­
larzy wypuszcza sędzia główny, 
poczym korowód zawodników 
przejeżdża ulicami Łodzi zapeł­
nionymi pomimo rannej godzi­
ny (7.30 rano) licznymi zwolen­
nikami kolarstwa.

Na. szosie warszawskiej nastę 
puje start, faktyczny, < poczym 
kolarze odrazo nadają wyścigo­
wi bardzo szybkie tempo.

Przy pierwszym wzniesieniu 
inicjuje ucieczkę wczorajszy 
zwycięzca trzeciego etapu Sie­
miński, szybko zlikwidowaną 
przez Wyględę. Jest to hasło do 
prz e ci w wz i ęci a ni eus t ępli we j 
walki.

Tempo wzmaga się po paru 
kilometrach. Z czołówki wypa­
dają: Radwański, Trynkos, a 
później wskutek defektu przs- 
rzutki Wielowiejiski. Los ich po 
dzielają: Brzozowski, Łobodziń­
ski, Wrężlewicz, tworząc nastę­
pną grupę.

Nagle z cz-ołówki wyjeżdża 
biało-czerwona koszulka — to 
Napierała. Szybko wyskakuje z 
roweru, 
pasową 
źmiany 
drżało. Wysuwają, się naprzód 
łodzianie i wspierani przez Wy 
ględę pędzą z ogromną szybko­
ścią naprzód. Odpadają: Ku- 
tllak, Wydarkiewicz, Piegat i 
Radoń. A po dziesięciu kilome­
trach odpadają znowu: Czyż, 
Nowoczek, Wojcieszek i 'Wan­
dor. Napierała wsiada wreszcie 
aa rower mając cztery minuty 
stracone.

Czołówka pędzi ciągle na­
przód jadąc często ponad 40 km 
na godzinę. Po paru kilome­
trach świetnie jadący Wandor 
wspomagany przez Nowoczka i 
Czyża odrabiają stracony te­
ren i dopędząją czołówkę.

W pierwszą godzinę kolarze 
przejeżdżają równe 40 kina. Z 
tyłu Napierała jedzie wspa­
niale i po przejechaniu 56-ciu 
kilometrów odrabia półtorej mi­
nuty dopędzając swojego klubo 
wego kolegę Olszewskiego. Od 
tej chwili jadą oni razem na 
zmianę. Odległość pomiędzy czo 
lówką a Napierają teraz wybit­
nie maleje. Olszewski pomaga 
koledze z największym .wysił­
kiem. Wreszcie pozostaje jesz­
cze 200 mtr. Napierała finiszuje 
gubiąc Olszewskiego, ale czolów 
ka odpowiada finiszem.

Zacięta walka trwa jeszcze 
kilometr i warszawianin zwy­
cięsko dopędza czołówkę. Nagle 
groźny zryw — to Stolarczyk u- 
derza motylkiem przedniego ko 
ła w tylne kolo Pietruszewskie­
go, demolując mu je. Pietru­
szewski zrozpaczony zostaje. Za 
nim przyjdzie pomoc techniczna 
i zmieni koło, wszelkie szanse 
tego znakomitego kolarza są 
przekreślone.

Czołówka pędzi 
szybkością 40 kim. 
mijając Sochaczew 1 Błonie. 
W trzy godziny przejeżdżają ko 
larze 116 kim. jadąc przeciętnie 
38 kim. i 700 mir. na godzinę. 
Naprzeciw wyścigowi nadjeżdża 
ją z Warszawy w wielkiej ilo­
ści samochody i motocykle. 
Wszystkie te pojazdy nieprzer­
wanym strumieniem jadą za 
czołówką, tworząc kilometrowy 
ogon. W Ożarowie kolarzy po­
zdrawia mistrz łyżwiarski Pol­
ski inż. Kalbarczyk, biegnąc, 
kilkadziesiąt metrów obok czo­
łówki, witany gorąco przez

• • n d n ik ó w w ar s z a wsk i ch.
Wreszcie granica stolicy 

wjazd na ulicę Woli. Tempo 
wzmaga. Odrywają się: Bober, 
Wojcieszek i Rozumek, nie wy­
trzymując tak szybkiego tempa. 
Reszta wyciągnęła się w ajfigie 
go węża. Na czele jedzie Wrze­
siński. Za niffi — Napierała, 
Kapiak, Grzelak. Grynkiewicz, 
Wandor i inni rozciągnięci. Na 
-Królewskiej Napierała z nieno- 
koiem snogląda na swoie tylne 
koło. Okazuje się. że urzebita 
guma traci powietrze. Nie ma 
inż jednak czasu na zmianę i 
jedzie dalej.

Przychodzi krytyczny moment"

zdejmuje z ramion za 
gumę i przystępuje do 
dętki. W czołówcó za-

60 kim na godzinę. Napierała 
coraz bardziej musi pozostawać 
w tyle. Obserwujemy niebez­
pieczne momenty na zakrętach 
i w każdej 'chwili oczekujemy 
katastrofy.

Wreszcie stadion!!!
Na zakręcie na. boisku wywrą 

ca się prowadzący finisz Wrze­
siński. Mija go Grynkiewicz, 
mając za sobą na kole Kapiaka. 
Stary as, atakuje na prostej i 
po zaciętej walce wychodzi na 
czoło Kapiak. Łodzianin jednak 
nie ustępuje i walczy dalej. Na 
ostatniej prostej Kapiak blednie 
i z wykrzywioną twarzą zbliża 
się clo taśmy. Grynkiewicz pra­
cuje zacięcie — równa się z Ka 
ptakiem — Hprzy największym 
wysiłku mija metę z przewagą 
o ćwierć koła.

O 15 długości za nimi wpada, 
większa grupa wyciągnięta w 
długiego węża, za którą, z opó­
źnieniom 20 sekund wjeżdża 
15-ty z kolei Napierała.

Finał wspaniałej walki na dy 
stansie 600-set kilkudziesięciu 
kilometrów został zakończony. 
Byliśmy świadkami wspania­
łych wysiłków, bohaterskich 
zmagań sportowych, wyrazów 
olbrzymiej siły woli, niepowo­
dzeń i ślepego szczęścia.

Znakomity Napierała przegrał 
zaledwie o 10 sekund, walcząc 
na całym dystansie z taką siłą 
i wolą i w takiej świetnej kon­
dycji, że oddając hołd i mając 
uznanie dla jego szczęśliwych 
rywali, stwierdzić jednak musi- 
my, że moralnym zwycięzcą te­
go pierwszego wyścigu dokoła 
Polski po wojnie — jest Napie­
rała.

Wyniki czwartego etapu Łódź 
— Warszawa (136 kim):

1) Grynkiewicz Andrzej (ŁKS 
Łódź) — 3 godz. 29,56, 2) Ka­
piak Józef o ćwierć koła (KS 
Elektryczność W-wa), 3) Lazar- 
czyk Bolesław (KS Victoria Czę 
słuchowa) — 3.30,02, 4) Rzeźni- 
cki Marian (SKP W-wa) 3.3003, 
5) Siemiński Roman (KS Elek­
tryczność W-wa) 3.30.04, 6) No- 
wo.czek Robert (KS Ruch Cho- 
rzów),3.30.06, 7).„Mich. Stefan
(KS Elektryczność W-wa) 3.30.08 
8) Grzelak Stanisław (KS Tram 
warjarz Łódź) 3.30.10, 9) Czyż
Henryk (ŁKS Łódź) 3.30.11, 10) 
Stolarczyk Tadeusz (Naprzód 
Łódź) 3.30.12 11) Wandor Włady 
sław (RKS Legia Kraków) 
3.30.13, 12) Kudert Ryszard
,(MKS W-wa) 3.30.14 13) Wrze- 
sinski Wacław (ZZK Wwa) 
3.30.17, 14) Napierała Bolesław 
(RKS Sarmata W-wa) 3.30.18 
15) Paprocki Walerian (Ruch 
Chorzów) 3.30.19.

16) Rozumek Edmund (KS Sto 
mil Pozjiań) 17 Wojcieszek Lu­
dwik (PKS Łódź) 18) Bober Le­
onard (MKS W-wa) 19 Janków, 
ski Marian (I-szy Klub Sporto­
wy Wrocław) 20) Bański Kazb 
mierz (RKS Sarmata W-wa) 21) 
Lipiński Jerzy (KS Okęcie) 22) 
Bukowski Roman (MKS 
W-wa) 23) Broszcźak Kazimierz 
(Pionier Szczecin) 24) Kaczma­
rek .Tan (KKE Poznań) 25) Wy- 
ględa Wilhelm (KS Ruch Clio-

rzów) 3.36.56, (zawodnik ten ja­
dący doskonale w czołówce zer­
wał przerzutkę i musiał skoń­
czyć na innym - rowerze, ,stąd 
pomimo jego doskonalej jazdy 
tak wielkie opóźnienie -w tym 
etapie) 26) Olszewski Tadeusz 
(RKS Sarmata. W-wa) 27) Woj­
ciechowski Zdzisław (KS Zjed­
noczone Łódź) 28) Pietraszewski 
Lucjan (DKS Łódź) 29) Piegat 
Stefan (RKS Sarmata) 30 Ko- 
monniczak Julian (KKS Poznań) 
31) Badoń Stefan (RKS Legia 
Kraków) 32) Wydarkiewicz Jó­
zef (KS Stomil Poznań). 33) Za­
lewski Józef (ŁKS Łódź) 34 Mi- 
goś Edmund (KKS Gorzów) 35) 
Kudlak - Aleksander (SKP 
W-wa) 36) Brzozowski Tadeusz 
(KS Elektryczność W-wa) ЭТ) 
Wieło-wiejski Jerzy (KKS Pozf 
nań) 38) Łobodziński Jan (RKS 
Broń Radom) 39) Radwański 
Zdzisław (KS Victoria Często­
chowa) 40) Szymborski Adold 
(RKS Broń Radom) 41) Wręzle- 
wicz Antoni (RKS Legia Kra­
ków).

Wyjechało z Łodzi do czwartego 
etapu 42 kolarzy. Wycofał się Tryn­
kos (I-szy Klub Sportowy Wro­
cław).

W klasyfikacji ogólnej wyścigu 
kolarskiego dookoła Polski „Tour 
de Pologne” zwyciężył Grzelak Sta 
nisław (KS Tramwajarz Łódź) w 
ogólnym czasie 17 godz., 13 min., 11’ 
sek. Na drugim miejscu uplasował 
się Stolarczyk Zdzisław (Naprzód 
Ruda Pabianicka) — 17 g. 13, 14 
min.. 3) Napierała Bolesław 17.13.21, 
4) Wojcieszek Ludwik (DKS Łódź)' 
— 17.13.23, 5) Paprocki Walerian 
(KS Ruch Chorzów) 17.13.26, 6) Ka. 
piak Józef (KS Elektryczność War 
szawa) 17.14.02, 7) Nowoczek Ro­
bert (KS Ruch Chorzów) 17.15.50, 
8) Czyż Henryk (ŁKS Łódź) 17.20.08, 
91 Wyględa Wilhelm (KS Ruch 
Chorzów) 17.20.30, 1) Wandor 'Wła­
dysław (RKS Legia Kraków) — 
17.21.32, 11) Grynkiewicz Andrzej 
(ŁKS Łódź) — 17.21.40, 12) Siemiń­
ski Roman (KS Elektryczność 
W-wa) — 17.22.37, 13) ŁazarczyE 
Bolesław (KS Victoria Częstocho­
wa) — 17.24.18, 14) Rzeźnicki Ma­
rian (SKP Wwa) — 17.26.21, 15) Pie- 
traszewski Lucjan (DKS Łódź) 
17.29.08, 16) Bański Kazimierz (RKS 
Sarmata W-\ya) — 29, 17) 
ski Wacław (ZZK W-wa), 
Stefan (KS Elektryczność 
19) Broszczak Kazimierz 
Szczecin), 20) Bukowski 
(MKS Wwa), 21) Kudert'
(MKS Wwa), 22) Jankowski Marian 
(I-szy KS Wrocław), 23) Rozumek 
Edmund (KS Stomil Poznań), Й)' 
Wojciechowski Zdzisław (KS Zje­
dnoczone Łódź), 25) Olszewski Ta­
deusz (RKS Sarmata W-wa). 26j 
Bober Leon (MKS W-wa), 27) KadS 
marek Jan (KKS Poznań), 28) Ba^ 
doń Stefan (RKS Legia Kraków), 
29) Komorniczak Julian (KKS 
znań), 30) Piegat Stefan (RKS 
Sarmata W-wa).

W klasyfikacji drużynowej o ną< 
grodę przechodnią Spółdzielni Wy*  
dawniezej „Czytelnik” pierwszy 
miejsce zajęła drużyna klubą, spor­
towego KS Ruch Chorzów w ćzśę 
sie 34 godz. 29.18 min., 2) PK§> 
Elektryczność W-wa — 34.36.39, 
ŁKS Łódź — 34.3.48, 4) DKS
— 34.42.31, 5) RKS Sarmata W-i^I
— 34.42.46, 6) RKS Legfe Krafeó®
— 35.33.12, 7) MKS W-waj — 3535. 
8; Klub Pocztowy W-wa — 36.42. 
9) KS Victoria Czestochowa 
36.55.38, 10) KKS Poznań — 37139. 
11) RKS Broń Radom.

Wrzesiń-
18) Mich' 

W-wa), 
(Pionier 
Roman 

Ryszard

CRACOVIA - NADOMIAK M
naprzód к 
na godzinę.

za-

się

GARBARNIA ■
Kraków (tel. wł.) Mimo kolo­

salnej przewagi, jaką Cracovia 
miała wt-ym mecau n.ieucMny 
iatak zdołał strzelić Radiomiako- 
wi tylko dwie bramki. Pierwsza 
padła w 5-tej minucie ze strzału 
Szeligi. Drugą w ostatniej minu 
cie zawodów zdobył Bobula. Za 
wyjątkiem pierwszych momen­
tów gry, przez 75 minut gra to­
czyła się na połowie Radomiaka.

CRACOVIA ZDOBYŁA 
WSZYSTKIE TYTUŁY 

MISTRZOWSKIE W TENISIE
Kraków (tel. wł.). Cracovia mo 

że poszczycić się pięknym sukce 
sem w tenisowych mistrzostwach 
okręgowych, zdobyła bowiem 
wszystkie tytuły mistrzowskie 
w liczbie 5-ciu oraz dwa wicemi 
strzostwa. Krakus uzyskał 3 wi 
cemistrzosiwia. ”

Krakowska kl. A
Kraków (tel wł.) Piąta nledzie 

la mistrzostw A-klasowych Kra 
kowskiego OZPN dała następu­
jące wyniki:
GROBLE — WIECZYSTA 3:1
Jest to czwarte z rzędu zwy­

cięstwo leadera tabeli Groble. 
ŁAGIEWIANKA—MOSCICE 3:0

|HEŁMEK — KORONA^ 
WEEZYNIECJ51 — bĄBSIiJ ~0.<

WMKS 8*1
Rzutu karnego w 25-tej minuj- 
cie po pauzie nie wykorzystaj 
Babula, strzelając zia wysoko.

Po meczu tym atak Craco 
zakwalifikował się właściwie 
dłuższy zasłużony 
względnie dó zabrania śi^ dó pfl 
nego treningu. Uwiagi te nie do­
tyczą pomocy i obrony Cracoidl 
Obrona spisywała się dzielnie, 
pomoc pchała ustawięznie na» 
przód, ale" cóż z tego, kiedy ata® 
zapomniał strzelać bramki.

Z Radomiaka wyróżnił siei 
bramkarz Ciupa i Czachor. Sęa 
dziował dobrze p. Dobrzaniecki X 
Opo-la. Widzów. 6 tysięcy.

GARBARNIA — WMKS 8:1 (6:0)
Kraków (tel. wł.) Garbarnia 

grając o tej samej porze co Ora 
covia, pokonała WMKS Katowi 
ce w stosunku 8:1 (6:0). Garbail 
nia mogła uzyskać wynik dwu.» 
cyfroiwy, gdyby nie opadła na 
Siłach do przerwy.

Bramki dlą niej zdobyji: lgną 
czak 4, Nowak 3 i Kakocz/ li 
Honorową bramkę dla WMKSi 

zdobył Mydłowiecki w 24-tej ntf 
nucie nie bez winy obrony Gaj 
bairni. Bramkarz Garbarni Ja^ 
k-ubik nie obroniwszy tej branj 
ki był, kontuzjowany i do końcal 
zawodów zastąpił go rezerwowy.

Wyznaczony na powyższe za­
wody. sędzia. Trzmiel z Sosnow-. 
ca, nie przyjechał do Krakowa,- 
« zastąpił go Chycki SosnOw*
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RZEŻNICKI WYGRYWA 
ll-GI ETAP

SIEMIŃSKI lll-CI
рутом — ęg^STOOflOWA, I 

Drugi etap wyścigu dookoła Fole 
ski rozpoczął się sensacyjnymi - 
wiadomościami,

przybyli z trasy sędziowie be?.= 
spornie ustalili, że. Sałyga, któye= 
mu tak ofiarnie pomógł hutnik 
slągki, jechał za motocyklem, a 
nawet był przez kierowoe podein» 
gany- Oczywiście dyskwalifikacja 
i skreślenie z wyścigu,

Druga przykra wiadomość, to 
karny cząs dołićźonY Wandorowi 
za korzystanie z pomocy przy re= 
perac.ii gumy.

Musimy podkreślić, że bez 
- najmniejszej kary jeżdżasy do 

tąd Wandńy. noszący przydo= 
mek kolaraa — dżentelmena 
został mocno skrzywdzony 
igrzeź swego krewnego, który 
mu swoją pomoc pąrapeił.. W 
zdenerwowaniu i pośpiechu 
Wandor te pomoc przyiąl. Ko' 
misja sędziowską nie mogła za 

■ jąć ippego stąnowlska i pp raa 
pierwszy w karierze Wandora 
zmuszoną była go ukarać.

Ustalono następnie, że рагц kq- 
ląrzv WwWd aię z wyścigu i na 
start zgłosiło się pięćdziesięciu 
(z Krakowa wyjechało 88).

©RĄCZKA przedstartowa 0» 
** pannwuje kolarzy już na pół 
godziny przed startem. — Spraw® 
dzanie ’sprzętu, pakowanie ubrań, 
pyóby, rowerów, wreszcie sygnał 
na stąrt.

Wszyscy uspakajają .sie i punk­
tualnie o gedz- 10,45 kolarze wyra 
szają na start honorowy,

Cały By tom zbiera się na Placu 
Walnaści, Orkiestra górniczą w 

. pięknych strojach górniczych wi= 
ta przejeżdżających kolaw 
mąrszem, Następuje pro- 
czyste dekorowanie leadera wy= 
ścigo Wrzesińskiego żółtą koszul? 
ką. Starterem honorowym jeat 
»rezydent miasta,

2a chwile chorągiewką opada i 
kolarze vus-<aia bój. posuwają; 
się zwarte giki«" i pomimo dość 
silnego tempa dohorawa stawka 
trzyma sie doskonale razem- 

ijamy miasteczka Miechowi 
r ce i Ępkitnięe, wszędzie tłu­
my judzi oraz szkoły witają ko? 
larze oklaskami i kwiatami- Pierw 
szą ofiarą defektu jest Piegat, Do 
skanale jednak tęgo dnia uraoso? 
bicipy szybko zmienią gumę i po 
18 km iuż. jeat w czołówce. Go­
rzej natomiast powodzi sje ,,dziad 
kowi" wyścigu Kudlakpwit Łapie 
on defekt i rozstaje sie z czołów= 
ka. jadąc już samotnie do aam₽i 
Częsl echowy.

Na 26 km przehiją gumc Bzeź= 
njcki. Niepowodzenia pierwszego 
etanu prześladują tego świetnego 
kojarzą w dalszym ciągu i wiele 
pracy musi on spotrzebować, by 
wreszcie po 13 km ponownie zna 
leźć się- w czołówoe.

Na 44 km wyratuje sie z wyśel 
su Ptak. Jechał on doskonale, 
lecz zwykłe, ciężkie gumy tury? 

! styczne, na których jędzie tak wy 
czerpały tego dobrego, choć młO’ 
dziutkiegp kolarza, że zreżygno= 
wał z dalszej walki i z wyścigu, 
"P RÓBY ucieczki pietrasźew? 
* skiego likwidują Napierała, 
Kąpiak i nadal świetnie ja-dąęy 
Wygleda..

Bardzo szybkie tempo rozciąga 
kolarzy w długiego węża, który 
wreszcie pęką i tworzą sie grupy. 
W Strzelcach przebija gumę Wrze 
siński, gieebiąc szanse na utrzy? 
manie swej żółtej koszulki.

Odpadają pechowi poznańczy® 
cy. Kaczmarek ofiarnie pomaga

- swemu klubowemu koledze- Wie® 
lewiejskiemu, lecz widząc bezna® 

’ dzielność sytuacji sąm rzuca sie 
w pogoń za oddalająca się szybko 
pierwszą grupą.

Na 50 km przebija gurne Na­
pierała. Wypadek' ten stara się u.® 
kryć przed konkurentami i nie® 
znacznie wycofuje sie do tyłu. 
Brak mistrza jednak natychmiast 
spostrzeżono.

„NgpIWUfe wysiadł! 
padrY-wa kplarz.y do ną.jw¥Śszego 
wysifcp i Paołpwką w gz.slonym 
tempie pędziła n.app?.ód>

A #te₽y aa spokainię. ehaó gzyh 
ko zmienił gumę, starannie re-giu 
łu.ie koło, mocno pompuję; wy- 
prostowuie sie, głęboko oddycha 
i teraz szybko wsiada na rower i 
gont uęiękinierów,

Czałówka tymczasem wyraźnie 
maleje, wyamkewi nadają tempo 
świetni Ślaaaoy Wygleda i Nowo« 
czek,' Fietraszowski. Grynkiewiez 
i Kasinki Wandor świetnie hW 
muje się yy p?ołe, jedaie jednak 
wyraśnie przygnębiona’.

TYMOgA^SM w arugiei gra? 
pie, gdzie jada ppraań®yey 
następuje masowy wypadefc 

t Frąeknwiak aaczepiaia sin pę­
dniami i walą na szęgę. Obok u» 
pada paru innych, lęeg g^ybka 
podrywają się, wskakuia na rowe 
py i pędzą dalej.

Ńa arasie leży nlhrashoRW 
i z trudem tftwiga-iaey się Prąę? 
kowiak. Organizatorzy oddała ich 
pod opiekę lekarską, a wyścig ną 
dal trwa.

WPADAMY jak szal (’.pi d9 °P<3 
la, gdzie na przedniaeśctu pie 
traszcwski j Swśńaihi ayskuia 199 

—"150Ó mif przewagi i z ta różnicą 
przelatują metę lotnego finiszu, 

Dalej za nimi Kapiak, Nowo- 
ęzek. Siemiński. &ązaiwk. Wam 
dor, Bański, Komorniczak, Badpń 
rewelaeyinic iadacy Wojcieszek, 
Paprocki. Gayż- Wygłęęlat .fteeż’- 
pjcki. Piegat, Mich, Grynkiewiez 
i StmarczyR- . .

Dziesięć kilometrów aa Opolem 
przebija gumę Sic-miński, a wRrót 
ce odipadają Fiegat , Komorowski 
Po 188 km odpadaia Wyderkie’ 
wica. Mich i Łazarezyk, zaś przo­
dującą para Pietrasaewski i Gran 
lak zyskuje 4 minuty przewagi, 
W cztery godziny praę.iephano 133

BiPtra^ewski Idiejlin (DKR fcńdśl

Wkrótce uciekinierzy znądują 
się już w polu widzenia nraeciw- 
nitów i sami rezygnuj ą he«w? 
dzie.inei walki, Na 100 km jadą 
znów ra^em w czołówce,

g tyłu tympaasem doskonale je? 
dzie Siemiński. Odrabia zadziwia 
taco lekko atracony teren i wres® 
eie po 64 km gonitwy łapie cza® 
łpwkę, Teras' nicszoźęśeie prze= 
śiaduie Pietrąszewskięgm który 
łapie defekt. Reperuje na szczęś­
cie bardzo szybko i no kilkunastu 
kilometrach dogania przeciwni® 
kóvr. „ „ , ,

gBBI^A sm Pzes|oph‘^v 
pskimi drogami i gwąw 
wzniesieniami-

Na czoło wyrzuca się Wojęlę? 
szek i wras ® Wyglęóą i Łązar- 
e®ykiem r-oaełaSa,ią czołówkę. Wre 
gzcie gwałtowny zjazd, Kolarze 
ponownie się graimta. ,

Finisz, z boku szosv z piątego 
miejsca wysuwa się Rzeżnicku 
mija błyskawicznie wszystkich t 
rypada pierwszy na laśmę.

O dwie długości Wygięda- tee® 
ci Pietrasz&wski. czwarty Wandor 
j ą kolo maty ;Ł»awsyk, obok 
którego wpada świetnie fimszu» 
jacy Nowceaek—czas cąłej grupy 
5:51,40 gadz-

Tuż za nimi nrzyb^ya na metę 
drugą grupa, którą prowadzi Sie 
miński, zajmując siódme miejsce 
O pół długości 8) Wojcieszek 9 
Keniak. 10) ą koło Napierała. 11) 
Bański, 13) Gm-. 18) Paprooku 
14) Rtąlaręzyk, Gzas. tei grapy 

' 5-51.48 godz,
Piętnasty wpada Grynkiewiez. 

kwietnie ..jadący óntąd kol a w 
przebił gumę ną 190 km, Po ujm 
żiiwej, ieez świetnej pogoni «9*  
pędził czołówkę i P9 przeiechamu 
rązem 500 m znów przebił gumę- 
Czas Grynkiewiew 5:57,35 gw® 

16) wydarkiwicz 6.04,35 g§fc 
17) Bukowskj 6:04 50 ęcd?,. 18) Ro 
zumeh 6:04,51 goęh 19) Jankc-W? 
Shl 6:04 53 sąd’. *K)>  B'’oszc?gfe 
.9u.,M’etusaa)
gądz-, 33) i 24) Krzcmski i Bmiw 
shi. 6:96,41 godz,

WKDASYFIKAC.il ogólnej po
9 etapąph mnwadza Pieira- 

ązewski i Wygleda z równym ₽za 
sam 9:47,35 godz- 3) Nowmzek 1 
4) Grzalak obaj 9147 38 gad«, 3) 
Wojpieszek 9:47,35 godz,

Auto kumanrtnra wyścigu »ШКОДА POLSKI ₽ге?₽8а ?»Ы<- twidwna tv»«l9 IDso ft»po.

*; Г ('*.  > g ? ,(-‘л Й <« ' I
:-■ ■< ■’ ; гИ; J ■-■■“'
■W lÄihlitnpir ^rażyiwaj pro5

Na
&

Ri-ieh Hajduki 19:36,08 god? 
3) SKg MdŚ 19:35,95 gods,, 3) 
DKS Łódź 19:41,00 gofl?, 4) Rai’? 
małą Wamaws 19:48.59 g&fts, 5) 
Шкйумтзде Wąrwwa 19:50,59. 
ё«йи,

CZĘSTOCHOWA-ŁÓDŻ
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W.7. iński — zw>^f.;zca I-szeg. 
etapu Tour cle Pologne,

Tymczasem z uporem iadący 
Napierała ?hliża się wyraźnie, do 
dragiei grupy, JeWłżd §00 m.Jase 
c?e 306 m t Napiera!,; jpż widąc,

Wygleda, Kaeżmcki, Grynkie® 
wicz awięksMja tempo i Napie? 
pąła znów traci ok, IDO m prze­
strzeni, Pracuje jednak, doskona? 
le i znów wyraźnie' ubliża sje do 
grupy, Jeszcze 100 m, stąrv „Bu® 
drys" finiszuje i równa sie z u® 
ciekinierami. pościg trwał równe

— „Gdzieś ty tak długo był? 
zapytuje ktoś żartobliwie. ,

— „Zbierał grzyby” — kto?
powiada. , , , ,> „j

— „Goniłem patałachów — Od 
eryza się stary mistrz, ,ale w tej 
chwili zauważa brak Pietrąszew® 
skiego i .zapytuje z ?®intemńW“ 
niem: ..A gdzie Pietraszek”?

— „Modli sie .iuż w. Częstocho® 
wje” _ wyjaśnia Kapiak.

Zapytania i wylaśnienią, gdzie 
i kiedy upiekł i’ powoli zaczynają 
kolarze montować pościg. Przodu 
jąca para odrobinę słabnie. Wre® 
szcie defekt Pietraszewskiego 
zmniejsza dzielącą go. od goniącej 
grupy przestrzeń. 

tThisiści pog

pieź j punktów karnych,
Za korzystanie z naczyń szklą 

pych tift go sefcoń йоЙтвдтк 
dft ogólnej klawjlKapjj, Zftrońllh 
ęzyż, G^eląR, yyyględa, $Й1»Г’ 
ozyk, wojoiggzefc, Nowaesek, ₽ie 
tFftszewski, Pąprocki j Ząlewski.

10 minut dostał КвЙВО-ГРГС^Ч-й 
zą skandaliczne. . ?ąęho,’Wyiranię 
się na szosie, Kopnął on swoje- 
gfi kolegę z Poznania Rozumku, 
tak że ton luwuił na oae, Uwa­
żamy,. że ?ą taki kłhuaerski wy 
ęąyn należało hy tego kolarza ц- 
stmąć pątychmiaat z wyścigu j 
ząwięsić do końca roku w pra- 

................ Wach za>wo;dniką, Ępłpby ..to ję- 
ko przebytych trudów, ale rów- dyną i właściwą naszym zda-

11/41(1 piąp @?ęstQP'hową 
— ł.ćdź pozppggął się w 
wbrtę punkt, o ś. 1M1 

sygnałem nad.aryiąpym PF?₽z rą- 
<jip z Krąkowa. Na Stopcie i uli 
ea₽h nabrały Ge tłumy apubiicz- 
nośpi.

Prezes P^K wło
Żył żółtą koszulkę iwemu lea- 
dipTftwi wyścigu Bmiriiszewraie- 
mu. ?aś wsżyścy jadąey otrzyma 
ii ńń gamiatkę Ąńtw a W- 
ką Bflshą Częstochowską.

Wreszcie na smak spu-tera ho 
porowego, .wiceprezydenta mia­
sta Ob. Kąspąlskiego 43 koWy 
rusza w dalszą drogę. Niektórzy 
uginają się. pod ciężarem pie ty! 
Jęo ©Mahytyoh irudó'

mie, gdyż Siemiński parę minut- 
temu już przyjechał, a obecnie 
ęałą feódź eheę widzie Pietra- 
wwskięso na.^ele,

Tramwaje w
tym brad?.,ej uiraaniaiac 
kolarzom. Fi-owactej śrepo. 3« 
zbawieny ątóaww.,

ąW (ąezywiŚBłe za 
mając tuz za sobą Wizesin-A. 
go. O parę metrów za mmi pę 
dzi grupa wtarszewska. Kapiae,., 
Bański i Napierała, a trochę da 
lej Wnndior, UWW&; 
Weieiephoweki. Pgpraekt) Jankaw 
ąki i Rzeżnitki,

Na skraytowenlu IramwaJ w>₽ 
jpM?ą dragę r—**
siwi Nśuierąlą w.

trąmwjmyyę.. ..
4 ząt raym.tnega w iglicy raiWU . 
wali się ną ziemię. Upadają *W  . 
Oieżi Kópiak i Bgmilu, WWS W 
wer Bańskiego meje«M 
eł-ńci i zawiwinik nie mjąó ra- 
wera, p^żypyyl pd 
Ipgjiąj^ą j jędrie dalej- Ttwa 
judsi rsupą się »# ratoięR; 
wśród tego cte-ra, narnwĄtw 
ląwiraiąe pomieday 
mi i tłumem, .’edsie 
zawąyk. GoelgR 1

Wfiggglń meta. 
tr^sbRia )PS’ 
ąięm© z tera 

na ulicę,
pierwszy jest Sjpmłń®k*-  

nąrę minut pą nim Fietras^Wi 
W eiężkie.j walce z Rzeaniekiffl- 
Oz-wąrty Bfaląręąyk. _

Z grapy wamą.wśfeiej pwł® 
pali się z tranem-w^yspy saw- 
rae. Napierała a. meawkim ęr 
cięciem DR« W*
napraM 1 'minął M.jiwł 
kieh prawie 
przed nim, i najw^wi« 
śilklem ahliżył Mt da msfy I.» 
jął piąte miej^ę, Dalej Wo»4*-  
ąyefc, Wandor i inpi, 

■ Kolami W pągjas&iHWł ^my 
na uliey, w tym samym 
ku wjeżdżają na W. a «Wmik 
tłumy muWiczrmści praytmuią 
ifh z np><wykłą oweją,

Klasyfikacją eWU
-- Dódż. jest naslępująeą: .1 
Siemiński Koman
Wamawa 3 iHsłny
8) pietr-ąskswśki lme.w. ,ftfW 
Dódź) — a godainyc §J.W RW- 
3) wrzesiński wąeław W«'
^awa « 3,66,16. 4) »»»A
Tadeusz (K§ Ng0»Mt W8Ł;.: 
3.51.17, .51 Wer-ała .
(HK8 -Karmatą, . Wammd. łr 
3,66,18. 61 Welgiesa^ Łwtwik
(PKS Warszawa) 3,66,19, .D 
Wander Władysław IKM . 
Kraków) -9,60», 1 
Walerian 6hWRW)
3,55,24, 9) dąnk&w^i Mman (l 
Klub WWtew. rsXfflSfil

fan «88 »arffiete,

SA.W.&, "S ss 
Ift «3 aie^WłlWi Warsra- 
w§) == 3,56,19,
. ....................... ....

sraulę wam»w® 
wjeżdża w iąłw 

i ичядаиу

Upadają 
эд&йп, те» w

TOtessWI» 
Waft*»,  I*  
Wo^iesW- 

kim йй9 
atą gHH*®  

thTsapskinn

WąftraeznęKo Tonr ję poiojne, -

gwBy wybada 
pęknięcia kulą, 
miiW pikebiją o_.—„ .
trapi g mim i 36 sek, i mająg i««k 
o?e prmmgę jedzie giąmotiiie 
dątęj, 33 kiinmętry praejeżdtoią 
w czasie 1 godSRy,

Do ÄfttaRska jMwjsłdta 
Biewsw leadftr-. ?aś s fiiümJsp 
eej piipy >Fsyeh®a»ł
Wwleda, zajmując dwie mleŁ 
§ra i hijąc 0 fenie dobrze jadgee 
gfl NaBjęrałę.

Be 60 kilometrach 'Siemińsk1 
prowadzi ? przewagą 8 miniłl- 
z grany ńwąfe wskutek de­
fektu wydarau-wicż, ą włtratee 
l>o nim W Rpzprąy upad« l)a gU 
nej ną sakwie Wód« sggHg ft© 
ber j wrężlewiez. ą w parg mm. 
później przebija gumę Ku-dlak,

Siemiński po raz drugi ląpie 
defekt gumy. Pomimą tą iftp 
km. przejeżdża w I Odziny j 46 
minut, mąjąc 11 tninut przewa­
gi. Po 110 km. uęjekimęr ..ją^ 
ide” trzecia ginae, zmienia |ei= 
nak szybka i jedzie dalej |ies 
żadnegą już zaiiaau 9Um>

TYMCMiiBM z Dfldzi 
pzynają Mdemgae m&tnśy- 
klę i sąmr.chpdy, Z wiel­

kim Wysiłkiem’ udąję się kierów 
mptwu hsmrnwać sytuacje. 8®d 
leje brat BietrawwJsMegn M®= 
rfen, który nadjechał metarem 
i gwmłtęwnie wpycha Lucjano^ 
\yj lemoniadę w butelce. Z wjeł 
kim trudem udało się go tylką 
adciągpąń Od sząsy.

Prawdziwa Pasoń zaczyna s*ie  
w rzeezywhtnśPi duniern od 
Piotrkowa- Tutaj rozpoczął ®ra= 
rawać Wandę*,  już nie na z%rty 
i podtrzymany przez Kaniaka, 
Biptraszewskieg«, Nąpierąłę i 
Grzelaka. wed?4l «a ugiekają- 
oym giemińśkim, GruRa wera- 
gą sję w długiego wężą i w 
wai^ystwie waż 
cyph motnpykliśtów zbliża si§ 
do Godzi.

z czołówki wskutek upadków 
odpadają; Czyż i Nawaezek. Dos 
ich jest przesądzony, gdyż © 
przebioiu się prae^ masy ätloozo 
nych ?ą ezołówką wtwfflMiw 
nje ma mowy,

wpądamy wreszcie na zątło-r 
czflńę peuiad Wszelką miarę uli 
ce ijódai,

Rozpoczyna się szaleń­

stwo: okrzyki puhlicznoiści, war 
kot mninrów i coraz vuc-ksza 
ljczbą motocyklistów7, którzy .już 
tpraz jadą pomieszani vyraz z ko 
larzami. Bodnicccnlc olbrzy-.

tłftslę

ńiem nauezką ża tego ’ rodzaju 
czyp.

Gząsy karno dołiezknę będą w 
(igóipej kiąsyfikaeji po eMwrah 
mąpąch w Wawawie-

Iwlarze prze 
jeżdżają ulipami ęzęsfp- 
ehowy' i wyjeżdżają' na 

makomita arase warszawską- 
Tempo na rasie ałąbnie- Barw­
ną stawka, dubrze zgrupowana 
jeżdzie wśród pąphnągyęh łut>1- 
nem pól i lasów-,

Bo iq km- na pjerwąjym 
wzmesienhi ucieka Siemiński. 
Nikt nie ma jakoś ochoty na po 
goń. Asom nic nie grozi, gdyż 
uciekinier ma straemiyph około 
15 minut, ząą młodzi kolarze 
również nie poprąwiąja tempa. 
Tymczasem Sieiuiński szybko 
zjeżdżą z góry i ginie za naj­
bliższym zakrętem.

g\yieks?ą tempo Wftj₽ł₽szek 
ale nie podtrzymywany przez ni 
kogo rezygnuje ?, pogoni. — 
Wieiowiejski ma kłopoty -z prze 
rzutka, ale szybko poprawia i 
jedzie dalej w grupie.

₽ą ao kilomęlrąph aiemiński 
uzyskuje 5 mimil przewagi i 
idzie mocnym równym tempem, 
często oglądając się zą siebie. Z

Mich WSkUfei 
•Na |8 kffi- Sjer 
gumę, na «fiftffll

l-sza PORAŻKA WISŁI
SZTUKI TEJ DOKONAŁA

POLONIA ŚWIDNICKA 1«
WYGRYWAJĄC I*

SWIPNICA’ (tek) Pierwszą w 
tym roku porażkę w rozgrywkach 
o" wejście do ligi w grupid I-szej 
poniosła krakowska Wisła w ub.

KATOWICKIE)
nie sławili się . • •
CRACOVIA I LEGIA

finale mistrzostw Polski

I

w
KRAKÓW (tel. wł.) Zapowiedzia­

ny na sobotę i niedzielą finałowy 
mecz o mistrzostwo drużynowe Pol 
ski w tenisie nie doszedł do skut­
ku na skutek nie stawienia sie 
drużyny’ katowickiej Pogoni.

Pogoń .absencję swą umotywowa­
ła nakazem wojewmly śląskiego, 
aby tenisiści Pogoni wzięli udział 
w odbywających się w tym samym

czasie mistrzostwach tenisowych 
Śląska- ,,

Sędzia naczelny zawodów , mBi. 
Gajewski nia mógł.uwzględnić mo. 
tywóyr Pogoni i po odczekaniu prze 
pikowych 15 minut ogłosił zwycię 
stwo C-racąyii w stosunku 9:0.

Craeoyia we właściwym finale 
spotka się z obrońcą tytułu war­
szawską Legią.

niedzielę w Swidpiey,- przegrywa­
jąc z miejscową Polonią 0:1 (0:j).

Polonia świdnicka jest jećlyąę w 
Polsce drużyną która om'al że nie 
odebrała Wiśle 4-ch punktów. — 
W pierwszą niedzielę rozgrywek 
mistrz Dolnego Śląską gościł w 
Krakowie, przegrywając nieząslu- 
żenie 2:3. Wówczas tę Wisłą zdoby­
ła 2 pkt. dzięki sędziemu — b. 
swemu graczowi, który podyktował 
dwa wątpliwe rzuty karne przeciw 
ko gościom i uznał bramkę zdoby­
tą przez Wisłę ze spalonego.

Cała prasa polska stwierj^jją 
wówczas jednogłośnie, że moral­
nym zwycięzcą tego spotkania by­
ła drużyna świdnicka.

Rewanż za tę porażkę wzięli 
świdniczanie w ub. niedzielę. Mi­
mo że wygrali oni tylko 1:0 tym 
niemniej jednak wygrali zasłuże­
nie. Polonia miała przez cały czas 
meczu wyraźną przewagę o czym 
najlepiej świadczy stosunek rogów, 
który w meczu tym wynęsi 9:2 dla 
gospodarzy.

Wisła mimo że wystąpiła w 
swym najlepszym składzie (jedy-

0(0:0)
nie bez Gracza) nie miała w me­
czu tym dosłownie nic do powie­
dzenia, Parę niebezpiecznych ata^ 
ków zlikwidowała z powodzeniem 
«brona Polonii, w której najlęp 
szym grączem Ьу! Dzierzok, Atak 
gwodarzy często §aśc4 вай bram­
ką Wisły, ale dobra gra .larowicza 
i pech strzałowy nic pozwoliły Po­
lonii na odniesienie wysokiego 
zwycięstwa-

Jedyną bramkę dnia zdobył w 
31 min. po przerwie Mąnjura z 
podania Cichego.

Bo meczu drużynę świdnicką 
znieśli kibice z boiska, Wjdzów 
6000. Rędzia ob. Przybysz z Byd­
goszczy.

SkUdy drpżyn: Wisła, Jurewicz, 
Bilek, Flanek, Wapiennik- II, 
gutką, Wapiennik 
pa, Kohut, Artur,

Polonia: Nowak, 
mąński, Kozubek.

O

Le-
Ru-j, Gisygiel, 

OjsnwsW.
Pziarżpk,

Anioł, Cichy II, 
Cichy I, Kusz, TJąjcher, Gierisz, Ma 
niura.

Tęplżkę Wisły w Switlnięy uwa- 
«ac należy «ą ua iu ięKszą sensację 
tegorocznego sezonu pilarskiego w 
Polsce.

Szy-

RUSK OPOLSKI
w’R:. Hie4?ięiR 

aią mees® 9 fflidyaart'“« 
kl. A śląska ©pslskiBga w 1’11«= 
dzie jgsimłnei. Pler-wm mag?!®'» 
mistrzostw przynió^a nastąpuja0^ 
wynltei!
PIJAJĄ 1AIPIB6RS5 =® 

CHROBRY lii f8>»l
RAeiBOBK (g. 0.) Wysslji® BW?’’ 

pięstwfi bfaieśli gegjMarae. «»• 
łśsśpyeh bpainfei w§łMh Kału« < 
i Parwal 9.
.iiffiBNOggSMIB SABlfB

MlBMNffiOKI KS 411 IS!»1 
lubłinięc (z. o.) w meeąu n 

mistrz, kl. A iłąsltą Opackiego
Ksfeiw pa ,adnt1 

gpze fidflióSłe ząsłuśgnę 
stwfl nad BKS BuŃinine w stflsi!n-. 
ku 44 (3:0), Bramki Sla 
pńw wateli; Nawara l sm l,r- 
hańaRi i SniHa gg j, Widzów 9 ,ly»-
I.WOWIANRĄ OPfO 

tiYiwiPR 4ii
Opgi.lO {?. n,) .Mistrz, ki. A Cipci 

sfciegp egpp. Ora żywa j na do­
brym pazmmie, Przez pały cza? 
duża przewaga goąpRdarzy, Wi­
dzów 3 tys.

PIAST - MNIARNIA «:» («;?) 
QywiQE (z. q.) pomimo wyso 

ki-gu zwycięstwa drążyna piast- 
pię zadowoliła. Ęrużyna bytomski' 
leiniarni .grała w esłshitmym skia 
dzie-
pg@Q$ PRUDNIK

GROM NYSA 4:1 (? '
PRUDNIK (z. o.) W meczu 

mistrz, kl. A zasłużone zwycięstw 
.Odnieśli gospodarze.
UUDWIK - ODRĄ QPQl£ 5:1 <2:

MJKULCZYCE (z. p.) Ządużpn 
wysokie zwycięstwo odnieśli gocpc 
darze.

Rymer - Grochów 7:0
RYMISR — PROCHÓW 7:0 (1:0)
RYBNIK (tel. wL). Wizyta ouąi- 

dera tabeli grupy Ii-ej w Rybniku 
nie wzbudziła większego zaintere­
sowania i zgromadziła na boisku 
Bymejji żąlćdwie 2 .tjis. ..publiozno- 
/ci. ' r ż.'Ń '7

Gospodarze wypadli na tle bar-

dzo słabęa» pi^seiwniką wyjątko­
wa dobrze, bądąc przez cąły eza? 
gry panem sytuącji.

Bramki dla zwycięzców z«iv|<-'': 
Motyka 4, Dybała, Ęuęką i Jjf^jęzęk 
po 1.

Sędziował p. Strzelecki z Rzeszo
wa,

WKDASYFIKAC.il
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ZASILI FUNDUSZ OLIMPIJSKI <•

<- ...

OSIĄGNIĘCIE
MINIMUMi

BUDAPESZT (kor. wł.). Społe­
czeństwa sportowe każdego kraju 
coraz żywiej interesują się zaga­
dnieniem przyszłorocznej Olimpia­
dy. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, źe 'sportowcy wszystkich 
państw-pragnęliby,' aby największa 
ilość ich zawodników, mogła wyje­
chać do Lońdyi^i. po zwycięstwami 
medale ew. po naukę..

Ale wyjazd na Olimpiadę nie o- 
znacza. tylko pokrycie kosztów prze 
jazdu i kosztów pobytu na miejscu, 
Trzeba również wiele pieniędzy na 
przygotowania, na obozy treningo­
we, na trenęrów, na zakup odpo­
wiedniego spjzętu.

Obok zawodników wyjechać mu­
szą i powinni wyjechać — w każ­
dym razie, czołowitrenerzy kra­
jowi, by tani zebrąć doświadczenia 
dd dąlszej!’pracy. -

Przygotowania l- olimpijskie i wy­
jazd na Olimpiadę wymaga więć 
pieniędzy, pieniędzy' i jeszcze raz 

‘piepiędzy.
W dzisiejszych trudnych powo­

jennych warunkach ekonomicznych 
pieniędzy tych — w . odpowiedniej 
ilości — nie może dać sportowcom 
skarb państwa, który ma przed so­
bą dużo większe zadania, ho od­
budowę całego życia gospodarcze­
go. — Dlatego sportowcy we wszy­
stkich krajach rozglądają się za 
nowymi źródłami.

Zbiórki publiczne, specjalne im­
prezy z przeznaczeniem docho­
dów na fundusz olimpijski, specjał 
ne znaczki pocztowe, procenty od 
biletów na wszystkie imprezy spor 
towe, w. niektórych krajach pewien 
procent od innych imprez przezna­
cza się na ten cel. Niektóre wre­
szcie kraje przeznaczają część 
wpływów z totalizatora piłkarskie­
go właśnie na cel olimpijski.

Totalizator piłkarski ma 
swych zwolenników i przeci­
wników. wszędzie tam, gdzie go 
wprowadzono, (w Szwajcarii! An­

glii i Włoszech). Jśdno jest jed­
nak ważnym, przynosi on poważne 
dochody. Do kas totalizatora wpły­
wa tygodniowo we Włoszech pra­
wie 600 milionów lirów, w Szwaj­
carii zaś 3,000.000 franków szwaj­
carskich. Są to sumy olbrzymie.

Celem zdobycia funduszy na fun­
dusz olimpijski oraz na odbudowę i 
budowę stadionów i boisk, totali-

dzienni- '

zatora piłkarskiego wprowadziły o- 
statnio również Węgry, przy czym 
odpowiednie Zarządzenie ukazało 
się w jednym z ostatnich 
ków ustaw.

Organizacją totalizatora zajmo­
wać się 'może wyłącznie skarb pań 
stwa, względnie przez niego do te­
go specjalnie powołany organ. Po­
łowę sumy pochodzącej z wpłat 
przeznacza się na wypłaty dla wy­
grywających, 25 procent zużytych 
zostanie na koszta administracyjne, 
pozostałe zaś 25 procent na pokry­
cie wydatków związanych z Olim-. 
piadą i inne cele sportowe, 
wypłat 20 procent przypada 
rzecz skarbu państwa.

Wykonanie rozporządzenia, 
więc 1 ’
gry, powierzono 
skarbu oraz oświaty (któremu pod­
lega na Węgrzech sport.) w poro­
zumieniu z Węgierskim Z. P. N. 
Przygotowanie tego regulaminu zaj 
mie jeszcze sporo cza.su, co już 
dziś wywołuje' niezadowolenie pra­
sy i działaczy sportowych, którzy 
stoją na stanowisku, że każdej 
niedzieli sport węgierski traci co-

Od
na

a 
przygotowanie regulaminu 
- — —————«J. ministerstwom

najmniej 50 do 60 tysięcy florenów 
(5—6.000 dolarów1). Rozgrywki li­
gowe rozpoczęły się już przecież 24 
sierpnia.

Frzewidujc się; że totalizator wę­
gierski oprze się na wzorze szwajcar 
skini. Należ}’ więc wytypować wy­
niki wszystkich spotkań ligowych 
niedzieli, których na Węgrzech jest 
osiem (16 drużyn). Zmniejsza to 
możliwość przeprowadzania ewen­
tualnych oszustw, przez przekupie­
nie graczy. W Szwajcarii trzeba 
podać 12 wyników.

Aby iść „na pewnego” trzeba by 
więc zakupić 2345 kuponów, któ­
rych cena wyniesie 1 i 2 floreny. 
Nadużycia są zresztą mało praw­
dopodobne.

Totalizator piłkarski wymaga 
przy tym olbrzymiego personelu 
administracyjnego. W małej Szwaj 
carii zatrudnia się 2.700 urzędni­
ków, w Anglii zaś okrągło 25.000. 
Naturalnie najwięcej pracy daje 
obliczanie wyników, ■ a więc sorto­
wanie kuponów, których np1. we 
Włoszech wpływa 20 milionów 
sztuk.
^KJĘGRZY przygotowują się do 

® » Olimpiady bardzo intensyw­
nie i to na całym froncie.

Przede wszystkim prasa stanęła 
na stanowisku, że pierwszą rzeczą 
jest zająć się zarówno kandydata­
mi na Olimpiadę, jak i tymi, któ­
rzy kiedyś już zdobywali laury dla 
swego kraju, zdobywając medale.

Przypomniano przy tej okazji 
wypadek zwycięzcy olimpijskiego, 
bardzo dobrze w Polsce znanego 
pięściarza Harangiego. Jest on dziś-

3 GODZINY OBRAD
i mamy juz
LIGĘ KOSZYKÓWKI

KRAKÓW (teł. wł.) W siedzibie 
Polskiego Związku Piłki Ręcznej w 
Krakowie przy ul. Chodkiewicza 5, 
powołana została do życia w nie­
dzielę liga koszykówki drużyn mę­
skich.

Składać się ona będzie z 9 zespo­
łów, ą to: AZS V7-wą, Warta, Po­
znań, KKS Poznań, YMCA Gdańsk, 
YMęA Łódź, RKS Znicz Prusz­
ków oraz 2 drużyny wyłonione z 
eliminacji pomiędzy AŻS Kra­
ków — Cracovia j ŁKS Łódź, a 
RKS TUR Łódź. Eliminacje te od­
będą się w dniu 9 i 16 listopada br.

W zebraniu organizacyjnym 
wzięli udział delegaci wszystkich 
powyższych klubów.

Zebranie zagaił przewodniczący 
WG i D PZPR p. Rybka, po czym

zapoznano zebranych z regulami­
nem ligi, obejmującym 33 paragra- 
fy-

Ustalono również terminarz roz­
grywek. Rozgrywki rozpoczną się w 
dniu 29 listopada br. następujący­
mi spotkaniami:

w Poznaniu — Warta — KKS, 
w Warszawie — Znicz — AZS, w 
Krakowie — Wisła — Kraków II, 
w Łodzi — YMCA — Łódź II.

Kalendarzyk obejmuje 15 termi­
nów. Rozgrywki zakończone zosta­
ną 21. 3. 48 r. Mistrz ligi będzie 
równocześnie mistrzem Polski.

W rozgrywkach 
spądną 2 drużyny, 
dna.

Zebranie trwało 
dżiny i stało na wysokim poziomie.

zaledwie 3

ligi 
je-

go-

inwalidą, lekarze z trudem urato­
wali mu życie, ale mimo lauru o- 
limpijskiego ńie może uzyskać po­
sady.

Chodzi więc o to, żeby dać wa­
runki bytu dawnym olimpijczykom 
oraz wszystkim kandydatom olim­
pijskim, by każdy miał pracę i mo­
żliwie taką, która nie szkodziła by 
zdrowiu a dawała możliwości pro­
wadzenia odpowiedniego trybu ży­
cia. J

Dla zachęcenia kandydatów olim 
pijskich do największego wysiłku 
minister przemysłu Ban zdeklaro­
wał dla każdego, który w konkuren 
cji olimpijskiej indywidualnej o- 
siągnie minimum, wartościowy rę­
czny zegarek szwajcarski. Za przy­
kładem ministra idą inni.

Węgierski Komitet Olimpijski 
zdobył się na bardzo odważny krok, 
postanawiając swe przygotowania 
prowadzić częściowo razem z Au­
striakami.

Na podstawie uzyskanego już po­
rozumienia z komitetem austriac­
kim, węgierscy hokeiści i łyżwia- 

. rzę trenować będą w Wiedniu, a 
na podstawie wzajemności austriac 
cy gimnastycy i pięściarze przybę­
dą ną trening na Węgry, do Tiha- 
ny nad jeziorem Balaton.

DUŻE starania czyni się o za­
opatrzenie w sprzęt sportowy, 
małych klubów prowincjonalnych.

Narodowy Komitet Sportowy za­
kupił ostatnio 4000 piłek (po 140 
florenów sztuka), które jednakowoż 
znikły któregoś dnia z lokalu korni 
tetu, zabrane przez złodziei.

Nie szczędzi się pieniędzy na wy­
jazdy, ale sportowcy węgierscy u- 
zyskuja też wszędzie dobre wyni­
ki.

Wystarczy tylko wspomnieć 17 
tytułów mistrzów świata zdobytych 
przez węgierskich akademików na 
mistrzostwach świata w Paryżu, 
dokąd wyjechała reprezentacja zło­
żona z 86 zawodników. Nie wiele 
mniej pływaków wyjechało na mi­
strzostwa Europy do Mente Carlo, 
startując po drodze w Szwajcarii.

Na olimpiadę bałkańską w lekkiej 
‘atletyce wysłano 76 zawodników, 
do Bukaresztu, odpowiednią ilość 
gimnastyków do Lubiany, kolarzy 
do Sofii oraz strzelców do Biało- 
grodu. (W olimpiadzie bałkańskiej 
jak wiadomo biorą udział poza Wę­
grami,. Albania, Bułgaria, Jugosła­
wia i Rumunia).

Wspólnie z Jugosłowianami Wę­
grzy zorganizowali wyścig szosowy 
Białogród — Budapeszt na dystan­
sie 4S6 km, który wygrał Prosank 
(J) przed Kissem (W).

Kajakowcy odnosili zwycięstwa w 
Belgii i Bazylei na mistrzostwach, 
wioślarze zaś na mistrzostwach w 
Lucernie.

Hokeiści na trawie pokonali re­
prezentację Austrii 1:0, a w piłce 
ręcznej Budapeszt pokonał Grac 8:5.

Na częste wyprawy zagraniczne 
wybierają się pięściarze, nie mó­
wiąc już o piłkarzach, którzy w 
ciągu tygodnia, między dwoma nie 
dziełami ligowymi, robią wyskoki 
do Pragi czy Białogrodu, wzglę­
dnie goszczą zagraniczne' drużyny u 
siebie.

Nie marnują swych sił wreszcie' 
szermierze, który zdobyli ostatnio 
miejsca punktowane w turnieju o- 
śmiu narodów w Luksemburgu.

Ruch sportowy jest jednym sło­
wem na Węgrzech olbrzymi i ucze­
stniczą w nim wszystkie dziedziny 
sportu, które podciągają się dzię­
ki temu z miesiąca na miesiąc.

Z tych ciągłych whlk wychodzą 
nowe talenty, jak np. w tenisie 
gdzie w czasie międzynarodowych 
mistrzostw Węgier z udziałem Cze 
chów i Jugosłowian, a bez zapowie­
dzianych frolaltów, mało znany Bir 
kas pokonał międzynarodowego mi­
strza Polski, starego wygę Szige- 
tiego.

Z. J. ANTONIEWICZ
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Takiego wyboru sprzętu nie mieli bynajmniej nasi kolerze przed wy 
ścigiem DOKOŁA POLSKI.
Zdjęcie to przedstawia kolarzy francuskich przed wyścigiem T0UR i 
de France. Zawodnicy wybierają sobie w jednej z fabryk ,maszy-1 

ny” które najlepiej będą im odpowiadały. i

NAJWIĘKSZA NADZIEJA TENISU USA
PANCHO GONZALES

MECZ BOKSERSKI BRATISLA» 
VA — POZNAŃ PRZEŁOŻONY.

Poznań (teł. wł.) Mecz bokser» 
ski Bratislava — Poznań przeto» 
żony został na dzień 3 i 5 p;aź» 
dziernika br.

po zwycięstwach nad
Drobnym, Falkenburgiem 
i Parker - Pajkowskim

ODWOŁANIE
W „Sporcie” Nr 56 a dnia 17,7. 

1947 r. ukazał się artykuł „Jak 
gdyński „Grom” został wyelimt« 
nowany z rozgrywek o wejście 
do Ligi”. Powyższy artykuł od» 
wołujemy jako niezgodny, z praw»

. \DF FRANCE. Km 
•• ' . ' . iior.deäux „DhZ •
...... Nlzrai

Paó ■ Hà.5Ài. - э. . PerpiygiŁ-Cr °

LOS ANGELES (obsł. wł.) Jak 
już podawaliśmy na innym miejscu 
19-letni tenisista z Los Angeles, wy 
stępujący pierwszy raz na turnieju 
międzynarodowym o mistrzostwo 
południowo - zachodniego Pacyfiku 
po zwycięstwie nad Drobnym poko 
nał Amerykanina Falkenburga, fi­
nalistę Wimbleaonu w doublu, a

TRZY BOISKA PIŁKARSKIE 
ZAMKNIĘTE

KATOWICE. Wydział Gier i Dy­
scypliny Śląskiego O. Z. P. N. 
zamknął na skutek awantur, jakie 
miały miejsce podczas meczów o- 
statniej niedzieli trzy boiska pił­
karskie, a mianowicie: Polonii w 
Piekarach, Ligociańki w Ligocie 1 
Pogoni, w Imielinie.

Ponadto zawiesił w czynnościach 
reprezentacyjnego obrońcę Siwego 
i członków Zarządu Szymańskiego 
(Pogoń) i Koźlika (Zgoda).

wpółfinale spotkał się z drugą ra­
kietą Ameryki Parkcrcm Pajkows- 
kim.

Gonzales wygrał z nim 2:6, 6:1, 
6:2, potwierdzając w ten sposób że 
jego poprzednie sukcesy nie były 
przypadkiem.

Gonzales jest uważany w kołach 
tenisowych USA za „fenomena, rów 
nego chyba tylko Tildenowi. „Mło 
dym tenisistą zajmie się Amerykan 
ski Związek Tenisowy, wstawiając 
go na listę kandydatów do amery­
kańskiej drużyny daviseoupowej.

KL A w Szczecinie
SZCZECIN (tl. wl) W me­

czach o mistrzostwo kl. A %Pio- 
nier Szczecin pokonał Bałtyk 
Koszalin 4:3 (2:1), a MKS Szcze 
cin zwyciężył Odrę Szczecin 
2:1 (0:0).

KKS ..Grom”

Na punkcie , kontrolnym w Nicei oczekiwała Ghevillar- 
da podłużna, niebieska koperta. „Mały“ nim jeszcze spoj­
rzał na pismo, przeczuł, że list pisała Jeannina. Serce biło 
mu przyśpieszonym tętnem, gdy ostrożnie przecinał ko­
pertę, Papier przepojony był jakimś nieuchwytnym, a -prze­
cież znajomym zapachem.

—- To maki kalifornijskie — pomyślał, — widocznie 
jej ulubiona perfuma... — Pod wpływem nagłego wzrusze­
nia litery zaczęły mu tańczyć przed oczyma. Przemógł się 
i czytał:

. — Mój 'drogi, mały Janku!
Gdy otrzymasz ten list, będziesz znowu miał dalszy 

etap poza sobą, a ja będę spokojniejsza, wiedząc, że 
nie przydarzyło Ci.się nic złego. Nie możesz sobie wy­
obrazić z jaką niecierpliwością przeglądam co wie­
czór nadzwyczajne wysiania z wynikami biegu.

W naszym magazynie wyrywamy sobie numery z 
rąk, bo musisz wiedzieć, że każda z moich koleżanek 
ma jakiegoś faworyta. Gdy czytam: — Czołówka, 
którą prowadzi Chevillard'szturmuje Pireneje, — zda- 
je mi się, że- serce po prostu wyskoczy mi z piersi. 
Myślę już b tej wspaniałej chwili, gdy będziesz wjeż­
dżał, jako zwycięzca na metę w „Parku Książęcym“... 
Będę siedziała w pierwszym rzędzie krzeseł na prawo 
od loży honorowej w niebieskiej sukni, przybranej czer­
wonymi makami. Te maki.będą dla Ciebie. Wręczę Ci 
je uroczyście, ale dopiero wtedy, gdy będziemy już 
sami, bo myślę, że znajdziesz kilka dni by być tylko 
ze mną. Należy Ci się odpoczynek po tych strasznych 
dniach!

Nie wątpię ani na chwilę, że .zdobędziesz pierwsze 
miejsce. Twoja żelazna wola i wytrzymałość muszą 
Ci .przynieść należną nagrodę. Czytam pilnie spra­
wozdania i reportaże p.. Ravenelle. Pisze on szczerze 
i niczego nie ukrywa. Wiem, jakie niebezpieczeństwa 
grożą Çi, gdy dniem i nocą je-dz-iesz po samotnych 
drogach Francji. Ale chciałabym również,'żebyś i Ty 

-.wiedział, że nie jesteś wtedy sam,’żo towarzyszy Ci 
wierne serduszko Twojej Jeanniny, że ja tu w Pary­
żu oćcjijwam pragnienie, który męczy Cię, gdy wspi­
nasz się na szczyty i ból, który rozrywa Ci mięśnie, 
gdy zsiadasz z roweru na końcu etapu. Proszę Cię, 
żebyś o. tym pamiętał! Pamiętaj, że, w Paryżu ocze- 

l 'ktoś/ kpgd^z’dobyłeś -J wo j. Mer?
’■ •. . i j. -‘A - ■ ’

gią i tym, że jesteś wyższy ponad 
Wiem .już teraz, że nie zawiedziesz 
Ciebie!

Podziwiam Cię i kocham każdą 
pragnieniem

trud i cierpienie, 
mojej wiary w

myślą

Twoja Jeannina
S. Przepraszam Cię' bardzo, że nie przesłałam Ci 

jeszcze mojej fotografii, ale wyobraź sobie, że ta, 
którą kazałam sobie ostatnio. zrobić wyszła fatalnie. 
Nie miej mi więc za złe, że, jak każda kobieta jestem 
trochę próżna i nie chcę, byś miał właśn 
gorsze zdjęcie. Prześlę Ci nowe, 0 ile 

Paryża

ie moje, naj- 
tylko zdążę, 

i zobaczyszZresztą już masz niedaleko do 
oryginał w „Parc de Princes“.

Gdy przebiegał wzrokiem ostatnie 
katnym, kobiecym pismem, ogarnęła 
raz pierwszy Jeaninna pisała per „ty' 
go kocha. Nie bacząc na obecność w pokoju Blanca, z któ­
rym dzielił kwaterę, „Mały“ ucałował- list. Do przytom­
ności przywróciły go zgryźliwe uwagi towarzysza, który 
od czasu przygody z Lolą stał się zaciętym antyfeministą. ■

— No, no „Mały“! Przyhamuj trochę, bo się rozbijasz! 
Trochę więcej opanowania przydałoby -ci się! A w ogóle 
powinieneś patrzeć się na. kobiety krytyczniej. Założyłbym 
się, że to Twoja pierwsza miłość, co? Każdy z nas to prze­
chodził jak odrę. Bierz sobie- ze mnie przykład, jak nie masz 
postępować. Ty masz-teraz Jeannine a ia miałem Lolę.'..

— Przestań! — Chevillard skoczył ku Blancowi. — Nie 
wolno Ci obrażać 
szej przyjaźni! Ty 
śnie teraz!

— Ależ wiem, 
nieco wybuchem spo 

'jak chcesz...-Oh! żebyśmy już byli w Paryżu... — west­
chnął i obrócił sie do ściany.

„Małego“ i ' ' '
dział, wspierając głowę na 
oczyma rozwijała się .taśma 
szłości Oto aleja póLw-’ 
Chevillard jèdzie sam, ?.. 
n:ebieskó-czerwónemu prz 
na stadionie...

HnąS - trzeb’a o’dpîsaç!. »» jrgs

pisane deli- 
radości. Po

Jeanniny,, 
nie wiesz.

jeżeli nie chcesz zepsuć. na- 
czym Ona jest dla mnie wła-

łagodził F'anc przestraszony 
zawsze tolysza. — Rób

Małego“ uniosła fala marzeń. Przez dobrą chwilę sfe- 
rękach. Przed zamkniętymi 

najpiękniejszego filmu przy­
jrzeć „Parkiem Książąt“... on, 
biwszy wszystkich ku swemu 
znaczeniu,- które oczekuje gcr

' I

flek-tował się. Z walizki wyciągnął żółto-złoty pakiet pa-1 
pieru listowego, który kupił w Perpignan. Przed tym zro- i 
bił porządek na stole, zawalonym resztkami jedzenia, kie- I 
liszkami, gazetami, lekarstwami itp. „Nie mogę pisać do ! 
Niej w takim bałaganie“ myślał. — Pisanie listu to był ob- I 
rzęd, ceremonia.

-Najdroższa Jeanninko!
Mam właśnie przed sobą Twój uroczy liścik z 15 I 

bm. Wybacz, że nie potrafię tak pięknie pisać, jak Ty.l 
Będą pisał jednak równie szczerze.

Strasznie- się ucieszyłem, że tak pamiętasz o mnie! | 
Powiem Gi otwarcie, że bez Twoich listów zrezygne- I 
wałbym z wyścigu po moim zwycięstwie w górach.1 
W Luchon byłem zupełnie „wykończony“. Lekarz po­
wiedział mi, że nie przetrzymam ani stu kilometrów. ! 
Ale nadszedł Twój list i to pomogło więcej od wszy- 3 
stkich leków i środków wzmacniających. Każde Two- J 
je słówko jest dła mnie najlepszym dopingiem! Teraz 
mam tylko jedno życzenie: przybyć pierwszy do Parc 
de Princes. Nie. mówię o tym z nikim, ani z menaże­
rem, ani z kolegami. To jest nasza ’tajemnica: Twoja 
i moja.

Chcę wygrać Tour de France nié dla sławy spor- > 
towej i pieniędzy. — Chcę wygrać dlatego, że Ty ; 
mnie kochasz i ja Ciebie kocham! Jadę teraz z no­
wymi, nieznanymi dotąd siłami. Na pewno wyprzedzę 
Argęntero, który powoli zaczyna „puchnąć“. Mogę 
poza tym polegać na moich towarzyszach. Blanc, De- I 
moulder to prawdziwi przyjaciele. Tampier jedzie da­
lej głównie, dlatego-, by nie osłabiać naszej ekipy.

Wyobrażam- sobie jak cudownie, będziesz wyglą- i 
-dala w swej niebieskiej sukni z m''! wynyrni makami. | 
Do t.v^h kolorów wiary i mii-Gci dodamy jeszcze je­
den: z’nty — koszulki championa Tour de' France. 
OhicmUe Ci to-solennie!

Pod Twoim wpływem zaczynam stawać się poetą, 
jak widzisz. Szkoda, ź-e nie mam. Twojego zdjęc;a. 
Przyślij mi jakiekolwiek! To nic, że. nie jest najlepsze! 
Widziałem Cię raz w moim życiu, wtedy w kawiarni, 
ale rysy Twojej twarzyczki wryły m-I się w serce 
i gdy zamknę oczy mogę przywołać Twój obraz w 
każdej chwili. Och! Boże! Ile dałbym za to, bym i D 
mógł trzymać Cię w ramionach! Jeszcze jedenaści*  
dni! Gdy wygram, świat stanie przed’nami otworem 
Będę sławny. Jeżdżę jako zawodowiec dopiero trzy 
lata, a już oszczędziłem 200.000 franków. Jestem, a ra­
czej byłem sam na święcie, dopóki nie p-ożnałem Cie­
bie. Ty będziesz teraz dla mnie wszystkim, całym mo­
im życiem.

Pozwól, że prześlę Ci pocałunek, tak delikatny, 
jakbym go ofiarowywał mojej Matce, która umarła, 
gdy miałem rok i tak piękny, jak ten, który przezna­
czam dla kobiety, która zawsze, będzie ze mną...
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Dynamo przyjedzie do Krakowa?
KRAKOW (tel.) Jak donosi.„Echo 

Krakowa” w okresie miesiąca 
wymiany kulturalnej między ZSRR 
a Polską oczekiwany jest przy-, 
jazd do Krakowa leadera obecnych 
mistrzostw ZSRR „Dynamo (Mo­
skwa). m

‘Wiadomość powyższą podaj emy 
na odpowiedzialność cytowanego 
dziennika krakowskiego.

WISŁA WYJEDZIE 
DO CZECHOŁOWACJI

KRAKÓW (tel.) Wisła otrzymała 
pozwolenie od. władz na jednorazo­
wy występ w Czechosłowacji w 
dniu święta narodowego tj. 28 paź­
dziernika br. w Zilinie z tamtej­
szym, klubem I Ligi —SK Żilina, 
czwartą w roku ubiegłym drużyną 
Czechosłowacji (Slavia, Sparta, Kia 
dno, Żilina).

3 MILIONY ZŁOTYCH OBROTU 
DAŁY ZAWODY POLONIA (Wwa)

— WISŁA)
KRAKÓW (teł.) Jak się dowiadu­

jemy obliczenia kasowe z zawodów 
Polonia (Warszawa) — Wisła zosta 
ły ukończone. Mecz ten, który zgro 
rnadził rekordową w tym roku licz­
bę publiczności na stadionie Wi­
sły, dał niemniej rekordową cyfrę 3 
milionów złotych obrotu kasowego.

Olejniszyn (Cracoria) po raz drugi 
mistrzem tenisowym Krakowa

KRAKÓW. Trwająca ćaty niemal 
tydzień, ze względu na wielką ilość 
zgłoszeń, mistrzosłwa trirsewe 
Krakowa, zakończone zostały w ub. 
czwartek.

Mistrzostwo w grze pojedynczej 
panów żleby! po ra-z drugi Olejni- 
szyn (Cracoyia) zwyciężając w fina 
le Horaina (Krakus) 6:1, 1:6, 6:2.

Mistrzostwo pań, pod nieobec­
ność Szeraucównej, Kołczowej i 
Potuczkowej zdobyła Borowska 
(Cracovia), która w finale pokona­
ła Horainową 6:1, 6:0. W półfinale 
spotkały się małżonki dwóch czoło­
wych tenisistów Krakowa Ołejni- 
szyr-a i Horaina. Zwyciężyła Ho- 
raińowa. Obydwie pary małżeńskie 
spotkały się natomiast w finale gry 
mieszanej, którą przerwano przy 
stanie 3:2 dła Ołejniszynów.

Mistrzostwo gry podwójnej pa­
nów wygrała bez większego wy­
siłku para Cracovii Olejniszyn — 
Ksawery Tłoczyński. Mistrzem ju­
niorów został 15-letn-i Christ (Cra- 
covia) litóry w finale pokonał 
Szcźerczaka 6:1, 3:6, 6:3.

Rozdania licznych i wartościo­
wych nagród (m. in. piłek teniso­
wych) dokonał sędzia naczelny mi­
strzostw, sekretarz PZT' dr, Szem- 
bek.
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СТЕРТ,ICE — WISŁA 
KRAKÓW 4:3 (2:2)

CIEPLICE. Drużyna WUZ=u Z 
Cieplic odniosła nowy sukces 
zwyciężając w ub. czwartek kra», 
ko-ską Wisłę 4:3 (2:2).

V.Tsła wystąpiła w swym nap 
rhiieiszym składzie jedynie bez 
Gracza. Rezerwa Rucbti (bo jest 
n';.-i w rzfezywiytr-ńe: WUZ) za» 
grała b?rri-r. dobrze i zwycięstwo 
jej było '"pełnie zasłużone. Brana 
ki dla zwycięzców strzelili I.ascc- 
ki 2, Baryłko i Mislejczuk. Strzel 
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